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Ostatecznym celem jest oparcie płac zarobkowych 
na podstawie złota. 

m&wią kierownicy Związków Zawodowych. 
(Specjalne wywiady radakcji „Republiki"). 

Pa S&AŹRNAERCZAK 
^wiązek robotników przemysłu włókienniczego 

„Praca". 
^ z d a n * c m związku jednorazowa 

l ^ a d ^ a "wskaźnika 92 procent zdoła 
todai^Z0 t ^ u * s z Y c z a s r o r w i a , zać z a ~ 
V4r, e m e stałego zmniejszenia sie realnej 
p4 , S c l płacy, wskutek ogromnego tem-

^PjecjacH marki? 
nutkom drożyzny w żaden spo-

*doła zaradzić jednorazowa pod-
• chociażby w największej wysoko-

Y realna wartość pracy utrzyma-
fo^* stałym poziomie, wobec szalo­

ny i ^Pa deprecjacji marki polskiej na-
1$ 4h fecznje wprowadzić ruchomą ska-
fyby ° *^ąć za podstawę miernik, któ-
^ ^ ^ a n i o r a walutowym nie ulegał. 
*edj Pffcy ruchomej skali, stosowanej 
iy i r ( o^ °rzeczeń komisji statystycznej 
^"ieł r e a m a pracy ulega stopniowemu 

sję, co uwidacznia się najwy-
* statystyce porównawczej zarob-

fte^^dwojennych z zarobkami obec-
^ s j e

 9 ^ Procent nie może zadowolić 
^botnicze w czasie najbliższym, 

^ z ł * 1 1 6 0 , 0 2 0 1 1 stawiać horoskopów na 
^**al . w 8 P r a w ' e ustosunkowania 

Wartości plac włókiennictwa. 
Ŷ zdaniem związku regulowanie 

Prjyj^edług Sygtemu wskaźnikowego po 
"ich ZBjsady porównań cen z ostat-

n i oraz tygodniowych okresów 
^wi, spełni swoje zadanie? 

^s^ j ,e2ulowanie płac według systemu 
^^Hajj ^ ° n a w e t P ° p^y jęci" P ° " 
°krC s. s t«Iych cen z ostatnich tygodni, 
c*eń ' stanowiących podstawę do obli-
C* 9*ok > r 4 2 m i ™ ° przyjęcia 7-dniowych 
^ o ^ ^ r e 8 u ^ c H ™* m o 2 e spełnić 
^Onj. ^ 'Wia należycie. Bowiem sama 
* H obliczeniowa 

4

NJ^«5re artykuły 
ft« U f t t liczeniowym są zbyteczne, in-

Ważniejsze są pominięte, 
^oia w

 nzit2
 czterokrotnego obli-

""tesią^ilXiCY cen rynkowych w ciągu 
Mkulacja ta nie może dać po-

jest wadliwa, 
spożywcze w 

cio a a] ^ T ^ ó w . Dopóki sam system 
^fcrtygj . e^° układu pozycji artykułów 
% Y i Q ' Potrzeby nie zostanie uregulo-
CeU x osT r S ' e m ' ' e Porównawczym stałych 
?°*V, gd tVS<>clTii nie może być 
*k Wyr r e z u l t a t procentowy nie bę-

^ * a . ł s t ycznych zmian rynko-
^Owa^-? 1 6 1 0 p o usunięciu tych usterek 

m 0 , " i c systemu obliczeń tygodnie 
? ł n r azi e u c l r i l 1 * w c a l o ś c i t o w k a i * 
i Post i r d z i e J a ' 4 dotychczas, zaspo-

W«Ci

 l«Iaty robotnicze w dzicdzin.e 

""^etneJ0

 u z n a 5 ^ związki trudności 
wvrównywanią zarobków, ł 

czy system ten zdoła usunąć dotychcza­
sowy system niepewności w budżecie ro­
botniczym? 

— Czynnik niepewności co do wyso­
kości rozporządzalnych środków przez 
robotnika przedstawia się w tym wypad­
ku zupełnie odmiennie n i* dotychczas. 
Obecnie atmosfera jest przepełniona nie­
pewnością, robotnik nie wie ile pensji do­
stanie w końcu tygodnia, w dodatku jest 
przekonany, że płaca jaką dostanie w żad 
nym razie nie będzie proporcjonalna do 
faktycznego wzrostu drożyzny. Przy 
wstecznym zaś obliczeniu, niepewność ta 
się zmniejszy, gdyż wskaźnik droźyżnłany 
będzie bądź* w znacznej milerze wyrażał 
proporcjonalny wzrost cen na mieście. 

— He osób zarobkujących znajduje się 
w rodzinie robotnika i ile wynosiły ostat 
nio zarobki w przeciętnej rodzinie robot­
niczej? 

— Dokładnie odpowiedzieć na to py­
tanie jest trudno ponjeważ nje mamy jesz­
cze odpowiedniej statystyki. Bardzo czę­
sto osoby zarobkujące w rodzinie robot­
niczej nie chcą poddać się tej kontroli, 
gdyż przez to mogliby utracić prawo o-
trzymywan^a niektórych zapomóg, nara-
żeniby byli na opłaty skarbowe, komu­
nalne i t. p. 

Przeciętnie jednak można przyjąć za 
zasadę; że w rodzinie robotniczej jest nie 
więcej ponad dwie osoby zarobkujące. To 
samo dotyczy płac. Różnorodność wyna­
grodzeń nie może dać dokładnej {lustracji 
wysokości zarobków w rodzinie robotni­
czej. Przyjawszy zasadę, ie w każdej ro­
dzinie jest dwóch pracujących to jest za­
robek tygodniowy w warunkach obec­
nych wynosi — 1.200.000 mk. 

Wskaźnik drożyźniany będzie bądź w 
rnacznej mierze wyrażał proporcjonalny 
wzrost cen n a mieście. 

— Jaki stosunek zachodzi między pła­
cami przedwojennymi a obecnymi? 

Zarobek przedwojenny robotników 
w porównaniu z zarobkami obecnemi 
urzedstawfa się następująco: 

1) robotnik niewykwalifikowany 1 rb. 
?0 kp. (dziennie) — obecnie 2M.828 mk., 
?) robotnik podwórzowy — 1 rb. (dzien­
nie) _ obecnie 163.217 mk., 3) zamiata-
czka — 3 rb. 50 kp. (tygonlowo) — obec­
nie 139.256 mk. dziennie, 4) tkacz na wąs­
kich krosnach—15 rb.—obecnie 236.762 
mk. dziennie, 5)fkecz na szerokich kros­
nach 12 rb. 50 kp. (tygodniowo)—obecnie 
333.683 mk dziennie, 6) przędąrz — 
2 ;rb. (dziennie — obecnie 344.268 mk. 
dziennie. 

— Czy związki nie uważają za wska­
zane wprowadzenie dolara, jako jednost 
Id obliczeniowej przy regulacji plac ro­
botniczych, przez co zbędnemby się sta 
ło obliczanie wskaźnika drożyźnianego? 

— Regulowanie płac robotniczych we 
dług dolara zyskuje bezwzględnie apro­
batę ze strony robotników.' Co więcej po* 
dług koncepcji przez redaktora dr. L. 
Kirkiena wysuniętej w jednym z ostat 
nich artykułów działu gospodarczego „Re. 
publiki", opracowane zostały obecne po­
stulaty robotnicze. Takie rozwiązania 
uważane są za jedyne wyjście z błędnego 
koła podwyżek j różnych komisji Wpro 
wadzenie dolara jako jednostki obliczenio 
wet, przy regulacji płac robotniczych nie 
tylko ułatwi sposób Ich obliczania, ale raz 
na zawsze wyrówna różnice, jakie zacho­
dzą wskutek źle skonstruowanego sposo­
bu obliczeniowego komisji statystycznej 
Zdajemy sobie jednak sprawę, że ten sy­
stem w obecnych warunkach przez fabry 
kantów nie zostanie przyjęty. Byłbym 
zdania, ażeby za podstawę do obliczania 
zarobków wziąć zamiast dolara złoty pol­
ski, przez co uniknęłoby się pewnych 
trudności. 

— Czy zdaniem związku nje byłoby 
korzystne otrzymanie płac w certyfika­
tach, opiewających na dolary, a wysta­
wianych przez fabrykantów pod gwaran­
t a związków przemysłowych, gdyby te 

certyfikaty mogły być w miarę potrzeby 
wymieniane na marki polskie, podług 
kursu dnia? , 

— Oczywiście, gdyż kto otrzymuje 
pensję w dolarach dla tego wahania wa­
lut wysokocennych nie istnieją. Jest już'' 
rzeczą zupełnie obojętną czy zamiana do­
larów na marki polskie wykaże wielkie 
różnice, gdyż mniej więcej w tym samyn 
stosunku układają się również inne ceny 
artykułów pierwszej potrzeby. Zagwa­
rantowanie certyfikatów dolarowych 
przVz związki przemysłowców wystar­
czyłyby w zupełności W ten sposób 
zniknęłyby komisje statystyczne, a wraz 
z nimi nieporozumienia na tle koniecz­
nych wyrównań płac. 

— Czy zdaniem związku robotnjfcy 
podjęliby na terenie parlamentarnym ak-f 
cję, o dopuszczenie do obrotów certyfi­
katów, opiewających na dolary rozlicz* 
ni owe? 

Odpowiednia ustawa w tym względzie 
była już przez posłów robotniczych w sej 
mie przedstawiana. Sądzę, że pod naci­
skiem mas robotniczych posłowie na pew­
no byliby skłonni do wniesienia jej. Jesz­
cze za czasów ministra p. Darowskiego 
delegaci robotników wnieśli do minister­
stwa pracy odpowiedni memorjał. Usta­
wa taka musiałaby nakazywać fabrykan­
tom wystawienie takich certyfikatów. 

• X X -

P. Kałużyński 
Związek Klasowy robotników przemysju włókienniczej 

Czy zdaniem związku jednorazowa 
podwyżka wskaźnika 92 procent zdoła 
zasadniczo na dłuższy czas rozwiązać za­
gadnienie stałego zmniejszania siej realnej 
wartości płac, wskutek ogromnego tempa 
deprecjacji marki? 

— Ani jednorazowa zapomoga, ani 
gratyfikacje ani też podwyżki nie mogą 
definitywnie załatwić bolączki budżeto­
wej'robotnika. Jednorazowa podwyżka 
może tylko chwilowo załagodzić sytuację 
robotnika, nigdy jednak radykalnie kwe­
st ji zarobkowej. 

— Czy zdr.niem związku jtałe regulowanie 
płac według systemu wksRŹnikowcgo po 
przyjęciu zasady porównań cen z ostat­
nich tygodni oraz tygodniowych okresów 
regulacji spełni swoje zadinic? 

— Nie. Porównania stałe z ostatnich 
tygodni' nie mogą być wskaźnikiem w 
chwili obliczania drożyzny i dlatego sy­

stem ten nic może zyskać aprobaty robot­
ników. 

— Czy nic uznają związki trudnoścł 
wstecznego wyrównywania zarobków } 
czy system ten zdoła usunąć dotychcza­
sowy czynnik w budżecie robotniczym? 

— Trudności wstecznego wyrówny­
wania zarobków są tak znikome, a przy-
tem korzyści tego systemu obliczeniowe­
go przynoszą pewną ulgę^w kalkulacji bu­
dżetu robotnika tak, że sposobu tego nie 
należałoby właściwie zaniechać 

— Czy zdaniem związku, robotnicy 
podjęliby na terenie parlamentarnym ak­
cję o dopuszczenie do obrotów certyfi­
katów, opiewających na dolary rozlicze­
niowe? 

— Odpowiedni projekt, co do ustale­
nia miernika według którego regulowa-
noby płace robotnicze jest opracowywać 
ny. Za podstawę jednak wzięto nie dolar 
który jest dogodną walutą obliczeniową 
dla Łodzi, lecz złoty polski 
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P. Świątkowski 
Chrześcijański związek robotników przemysłu 

włókienniczego. 
— Czy zdaniem zwTązku, jednorazo­

wa podwyżka wskaźnikowa 92 procent, 
zdoła zasadniczo na dłuższy czas rozwią­
zać zagadnienie stałego zmniejszania się 
realnej wartości płacy wskutek ogromne­
go tempa deprecjacji marki1? 

— 92 procent jest zbyt małą oodwyz-
ką nawet za miesiąc obecny. Żądania ro­
botników zmierzają do tego, aby stosowa­
ne podwyżki były stosunkowo do faktycz 
nego wzrostu drożyzny. 

— Czy nie uznają związki trudności 
wstecznego wyrównywania zarobków i 
czy system ten zdoła usunąć dotychcza­
sowy czynnik niepewności w budżecie 
robotniczym? 

—Jesteśmy stanowczo za tem, ażeby 
zarobki regulowane były również wstecz. 
Sądzimy, iż tą drogą można częściowo 
uchylić dotychczasowe wady. 

- Czy związki nie uważałyby za 

wskazane wprowadzenie dolara, jako je­
dnostki obliczeniowej przy regulacji płac 
robotniczych przez co zbędnemby się 
stało obliczenie wskaźnika drożyźnia-
nego? 

— Owszem uważamy, że podstawą 
kalkulacji cen przez fabrykantów jest 
dolar, to też wypłata robotników w dola­
rach obliczeniowych nie powinna być tak 
trudna do urzeczywistnienia. 

— Czy zdaniem związku, robotnicy 
podjęliby na terenie parlamentarnym ak­
cję, o dopuszczenie do obrotów certyfi­
katów, opiewających na dolary rozlicze­
niowe? 

— Posłowie nasi mogliby ewentualnie 
poprzeć odpowiedni wniosek w sejmie. 
Związek jednak nie może decydować, bez 
porozumienia się z swoimi posłami. 

EGO. 

Ogólna sytuacja strajkowa. 
Łódź, 25 października. 

Zgodnie z uchwałami onegdajszych ze­
brań delegatów fabrycznych, już onegdaj 
w nocy rozpoczął się strejk we wszystkich 
fabrykach włókienniczych. 

Onegdaj od satnefio rana, kgmisje stref.. 
kowe, na podstawie przeprowadzonych 
kontrol] nstaWy, iż strefk^ch+aŁ wszyst­
kie zakłady przemysłu włókienniczego. 

' Ki lka źaTedwie^Iabryk, a między in­
nem! Bidermana szło przez godzinę lub 
dwie, £5c3em koło godziny l i wszyscy 
robotnicy opuścili pracę. 

Do strejku przyłączyli się również ro­
botnicy przemysłu poóczoszniczo-tryko-
tarzowego. 

Sprawa strejku powszechnego nie zo­
stała dotychczas zdecydowana, będzie 
ona przedmiotem obrad na niedzielnej 
konferencji zarządów związków, wchodzą 
cych w skład komisji centralnej. 

Do strejku przystąpili już wczoraj ro­
botnicy przemysłu metalowego. 

Według posiadanych przez nas infor­
macji strejk objął wszystkie ośrodki prze-
myf.lv. włókienniczego. 

Picrv.'3zy dzień s*.rcjku miną! całko-
Wicie spokojnie, przyczyniły się do lego 
Earządzenia sfer kierowniczych związków 
zawodowych, oraz konferencja w woje­
wództwie, na której władze administra­
cyjne zobowisscly sin do wstrzymania in­
gerencji policyjnej na zebraniach i wie­
cach legalnych, 

Ncstrój sirejkowy wśród tras robotni­
czych jest nader mocny. 

o 

f f i t e r w e n c j a rządowa. 
W dnśu dz is ie jszym na 

s&Mtefc i n t e r w e n c j i k lubów 1 

robotn iczych p r z y b ę d z i e do 
Ł o d z i K o m i s j a , z ł o ż o n a z 
p r z e d s t a w i c i e l i m i n . pracy 
o r a z p r z e m y s ł u I hand lu . 

K o m i s j a t a , k t ó r a o t r z y m a 
n a d z w y c z a j n e pe łnomocnic t ­
w a o d b ę d z i e spec ja lną k o n ­
fe renc ję z p r z e d s t a w i c i e l a m i 
p r z e m y s ł u o r a z z w i ą z k a m i 
z a w o d o w y m i c e l e m z l i k w i ­
d o w a n i a z a t a r g u . 

PRACOWNICY BIUROWI WOBEC 
STREJKU WŁÓKNIARZY. 

Wczoraj wieczorem odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie międzyzwiązkowej 
komisji pracowniczej, na którera postano­
wiono zwrócić sję do związku przemysłu 
włókienniczego z żądaniem stosowania 
do p}ac pracowniczych wskaźnika staty­
stycznego wstecz t, j . za ten okres, za 
który został ustalony wzrost drożyzny. 

Postulat ten był już niejednokrotnie 
wysuwany przez komisję międzyzwiązko­
wą, lecz związek przemysłowców stale 
odmawiał uwzględnienia go. 

Tym razem jednak pracownicy biuro­
w i ponawiają to swoje żądanie w sposób 
stanowczy. 

Jednocześnie wystosowano do związ­
ków robotniczych listy z wyrazami sym-
oatji i gotowości, w razie wezwania i po­
trzeby, czynnego poparcia walczących ro. 
bolników. 

Postanowiono również zwołać na 
dzień 30 b. m., godz. 8 i pół wiccz. zebra­
nie delegatów pracowników przemysłu 
włókienniczego w lokalu związku A l . Ko­
ściuszki 21, celem omówienia dalszego 
sposobu postępowania, 

WSTRZYMANIE WYSZYNKU ALKO­
H O L U . 

Pan komjsarz rządu wydał polecenie, 
by od dnia dziesiejszego aż do odwołania 
wstrzymano wyszynk alkoholu w Łodzi. 

i 

OflcjaEna C e d u ł a G ie łdy W a r s z a w s k i e j 
7 6 2 akcjowej i dewizowe] jest do nabycia 

w PolsMej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 l piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol. 
_W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i gtółd 

bawełnianych. •sss&ss&sssg^B-*; 

Bezpieczeństwo Lodzi w czasie 
strajku zostało zapewnione. 

Wyniki konferencji władz administracyjnych z pr*e 

stawicielami związków zawodowych. 
W dniu wczorajszym z inicjatywy 

wojewody Reirribowskiego odbyła się 
konferencja z przedstawicielami związ­
ków zawodowych celem omówienia 
środków zapobiegających ewentualnym 
ekscesom i rozruchom. 

Na konferencję tą, której przewodni­
czył wojewoda Rembowski przybył wi*-
cewojewoda ŁyszkowsH komisarz rzą 
du Iżycki oraz przedstawiciele związ­
ków zawodowych z p. Kaźmlerczakfem, 
Kałużyńskim i Świątkowskim oraz przy 
był specjafoue z Warszawy poseł Ba-
dzian. 

Zagajając konferencję, oświadczył 
wojewoda, że zwołaną została ona ce­
lem niedopuszczenia do jakichkolwiek 
w ykroezeń i ekscesów, które zdarzają 
się podczas strejków i ekscesy takie 
sŁCzegóWe podiczas ostatniego strejku 
w lipcu zapisały sile w pamięci miesz­
kańców Łodzi. 

O ekscesy takie nfe trudno, jest gdy 
się weźmie pod uwagę z Jedlnej strony 
silne napięcie 1 jrrodfrtileceniie mas, które 
łotwo przejawić się mogą w sposób 
bardzo jaskrawy, a z drugiej strony bio 
rac pod uwagę gromadzenie się mas ro­
botniczych ma zebraniach i wiecach, 
gdzie na tle nieporozumień dochodzi do 
interwencji1 policji. 

To też niezbędne Jest dokładne omó­
wienie wszystkich tych spraw związa­
nych z bezpieczeństwem szerokich mas, 
celem zapobeżenlu wszdlkftra mx*żr> 
wyra eweinifaiairaościottn. 

Następnie zabrał głos. p. Kaf tn lg j j i 
który oświadczył, że spokojny pT.\.,p 
strejku uwarunkowany jest #b 
stanowiskiem lojalnym robotników- ^ 
rzy pomimo to, Iż nastroje sa P0'"1!^ 
nie dopuszczą do żadnych eksceso • ,, 

nowisko władz i postępowania 

i uopuszczą ao zaanycn e i > » > " ,.g 
Bezpieczeństwo to bowiem ^ 

szel leszcze mierze zależne Jest 0 0 0 
nowisko władz i postępowania v" ^ 
która podczas pamiętnych dni wj^ 
wych zachowała się bezwzględnie ^ 
właściwie a konsekwencje tego sa 
dzo przykre, gdyż podniecają ' J j ^ ; ' 
łują wzburzenie wśród mas r 
czych, a z drugiej strony uaraiżaja.^. 
państwa na znaczne straty spowoa ^ 
ne przewlekającym się procesem o 
szkodowania. -.icK 

Po dłuższej dyskusji przećst^- ^ 
władz stwierdzili, że policja bea*' cjl 
wystrzegać od Jakiejkolwiek f" g Li-r* 
szczególnie Jeżeli będzie chodzić o * j 
nla I wiece, na które robotnicy on™ 
wać będą zezwolenia. ^te 

Następnie colom UTnożIiwteD* , e $ 
troli fabryk ustalono według Pye &* 
wicewojewody Łyszkowskiego. ^ w 
l?gat daoiej fabryki wraz z członki* „ 
misji strejkowej ma (prawo w SL e Zpie 
każdej porze aby w ten sposób 
czyć fabrykę przed wszelkim! e* 8 . , 
Tiośdami. , ^ 

W ten wDcc sposób zagwara^ , ^ -
zostało w pewnym stopniu bezP l<> 

stwo w Łodzi, a 

Strajk łódzki w Komisji Sejmowi 
Co o n i m m ó w i ą m i n i s t r o w i e pracy o r a z przemy**" 

I hand lu . 
Sejmowa komisja przemysłowo-han 

dtowa pod przewodnictwem (posła Wie­
rzbickiego na dzisiejszym posiedzeniu 
rozpatrywała wniosek klubów PPS. i 
NPR. w sprawie kryzysu przemysłu 
włókienniczego w Łodzi. Obecni b" l l pp. 
min. przemysłu i handlu oraz pracy I o-
pielrl spot. 

Po dyskusji zabrał głos p. minister 
przem i handlu, zaznaczając miedzy in­
nymi, że utrzymanie kredytów w dotych 
czasowej wysokości t j . w wysokości 
jedne] szóstej części obrotu miesięczne­
go w przemyśle włókienniczym który 
wynosi 8 milionów dolarów uwa-la za 
konieczne, Jak również I udzielenie prze 
mysłowl zamówień rządowych, przy na 
leżytej gwarancji jakości towaru. Rząd 
użyje wszelkich swych środków i swych 
wpływów na przyszłość, celem przywro 
cenla normalnego biegu produkcji l za­
pobieżenia nagłemu Jej ograniczeniu. 
Sprawa rozszerzenia zagranicznych 
rynków zbytu ule Jest kwestją. którą 
można załatwić doraźnie. Dro"* do tego 
sfi traktaty handlowe, zawarte Już z ca­
łym szeregiem państw. 

lf> P. minister pracy 1 opieki społecznej 
stwierdził, żc- niska płaca dzlena przy 
redukcji dni pracy w tygodniu stwarza 
dla robotników łódzkich, rzeczywiście 
ciężką sytuację. CrzyczynJa-slęJlaJciiO 
rówitleż angażow^irre—rojioinijiów na 
j;^ l lka~TT*suTyaTilgTćj^ hez 
przestrzegania jehgBi j i l—wymówienia, 

obowiązującego przy pracy sta,eL; 
ster pracy I opieki społecznej w ° fl"J\vf 
go wystąpi do sejmu z p r o j e k t y 0 $ \ i 
regulującej specjalnie sprawę jf̂ V3 

drnla pracy. Za niezmiernie P"!^^^ 
uznaje również sprawę ubezPie^ 
na wypadek bezrobocia. 

młoda, przystojna poszu-
:: kiwana dla udzielania ~ 
lekcji francuskiego trzem 
młodym ludziom z w y i -
:: szem wykształceniem. ^ 
Oferty pod .Zaraz" do 
administracji .Republiki*. 

Ograniczanie produkcji nie T-M 
Jednak w zasadzie przypisywać ^ ^ 
II przemysłowców. Przyczyna *'.jf* 
tkwi w ogólnej sytuacji skarbowi > 
ku \ środków obrotowych. Dla W V 
cja kredytowa rządu Jest ntezbeĄ" toj 
sprawie tej dziś 'eszcze odbędzie 
łfirencja ministrów z przedstaw* / 
przemysłu łódzkiego. Do poprawy 2 
ninków frntu p. minister ma fu/t1 

dojść w drodze porozumienia 1 6 

dza w tym kierunku dobrą wole o 
mysłowców, 

Dalszy ciąg dyskusji 
dnia 26 bm. 

odroc tODC 
» 

Na to posiedzenie zostali 
pn. ministrowie skarbu, przemy*'. 
dlu. oraz pracy I opieki spoleczne 

CEDUŁY, 
U r z ę d o w e j G ie łdy W a l u t o w e j I <j^A 
(o godz. 1-ej po po«) oraz wszys ' ^ , 
urzędowe, wstępne i pogietdy hraj"«ySc 
nieme można sbonować w A I P N C J ' *** * 
NIEJ — Oddział w Łodzi, uli 
tetefon 21—60. 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła biuroWg 
zdo lny k o r e s p o n d e n t P 
niemieck i obieót^ 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego P* ^ 
wieczorem. j.nt* d° 

Oferty sub. .Zdolny borespooden 
.Republiki". 

DENTYSTA ^ a 

GLIK ROGACZ 
p o w r ó c i ł a 

Przyjmuj 
Główna Nr. J> 
lie oi godziny * — 

http://myf.lv
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Ewarysta p. tn. 
Sabiny p. m. 

Wschód słońca g. 5£6 
Zacliod o g. 4 48 
WscK księżyca 9.43 w. 
Zachód o g 7.20 pp. 
Długość dnia g. 10.52 
Ubyło Via g. 5.53 

S T * E . | KOLEJOWY NA WEZLE 
ŁÓDZKIM. 

U p . ^ , "teJu wczorajszym rozpoczęło sic 
"ezrobocie kolejarzy na węźle łódzkim, 
chw , 0 r c a kaliskiego nlo odeszły po-
i w ' o k a , n e | utrzymany był jedynie 
"JCh pociągów bezpośrednich. 
koJV 0 c , ą 8 katowicki, oraz pociągi z Kra 

* a zupełnie nie przyszły. 
„I R ° Południu ograniczona została rów 
> 2 ilość pociągów odchodzących z 
dworca fabrycznego, 
le ? w ^ z k u strzeleckiego. W nPedzie-
rari P aśdziemika o god'z. 10 rano wsali 

' miejs-kifej odbędzie się dk>roczny 
O V 5 delegatów związku strzeleckiego 

r

£gu łódzkiego, ip. 
$ /

r a

n k pocztowy = 250.000 mk. Od 
j~*a Wczorajszego Urząd Pocztowy o j 
J/^Pondęricjl zagranicznej listów war 
- o w y c h I paczek oblicza franka zło-

szwajcarskiego po kursiie 250.000 

^ DLA REZERWISTÓW ROCZNI­
KA 1898. 

CLĴ k się dowiadujemy w związku .. 
ć w £

n y m Powołaniem rocznika 1898 na 
^^zerria powiatowa, komenda uzupol-
Uw ^a prawo odraczać ćwiczenia do 
j ^ P n e g o roku tym rezerwiktoan sze-

« o W y n i ( i j j ^ j ^y rekrutują się ze słucha 
^Wyższych uczelni, uczni szkól śred­
NI fachowych, oraz z funkcjonariuszy 

kłowych 1 administracji celnej, 
ł^ .^erwiśc f , którzy już zostali powo-
< 3 o He wnfesli podanie o odro 

c n 5 ie. zostają zwolnieni do rezerwy, b 

0 POLITECHNIKĘ W ŁODZI. 
$o v° Wyjeździe profesora Bykowskie 
ieil 6 r y Jak juz donosiliśmy odbył kon-
st\»;CJc z przedstawicielami społeczeń-
lęg a .łódzkiego postanowiono wysłać de 

ffi specjalną do Warszawy. -
typrfegacja ta wyjedzie w przyszłym 
cJaj n ' u 1 zawiezie do Warszawy stpe-

p j memoriał w tej sprawie. 
OkA/ołesor Bykowski, który wyjechał 
^^n ie do Poznania przyrzekł w tej 
r ^ ^ t e jaknajgorętsze poparcie i refe-
4 u będele ministrowi w obecności 
d>i & a c j i rezultaty swego pobytu w Ło-

P 

^ u dzisiejszym ma się odbyć w 
i w ^ a t e ztarowotności publicznej przy 
farnf a c f e posiedzenie wydziału sanl-
n^ eSo w słprawie przeprowadzenia ba 
^ k k ^ Względem sanitarnym studzien 

Sor̂ p konferencji wezmą udział prote­
st W ( f r anciszelk Venulett, kierownik pań 
fc-ky*6210 zakładu epidemiologicznego 
U r j ^ ^ s l k i kierownik państwowego 
^iahj sarnia żywności i kierownik od 

pj! ?tuidniarsflciego p. Trapezyński. 
Se J ^ d z e t n i e to ma doniosłe znaczeraie 

WALKA Z TYFUSEM. 

jc tvfc*Ł*"ccl,u n ' a rozszerzającą się epidein 
żałrTT511 D rzusznego, gdyż jak się o&a-
cz>«^ n i ' s k iem zarazy jest północna 
n&iu7 piasta, gdzie znajduje się koryto 
oh^^-°dk i . dokąd właściciele nieru-
°^>rv n'm<> naikładiamych na nich kar 

• " P r t 2 ^ 2 ^ 3 - nieczystości domowe, 
nie rv ̂ i e ż wkrótce rozlepiona zosta-
iak t t s ^ ! c ś c i e odezwa ze wskazówkami 

*c sie od tyfusu. 

N P W E CENY ĆJfLEBA. 
walki z lichwa zwróciła się 

r>twip~ F^karzy, która oświadczyła 
lic <.v?p rf ceny mąki robocizny znacz 

Cci i 0 i ' zmuszeni1 są ustanowić nc-
( J z ^I 'UI , , I ł > a ' a mianowicie o<l ponie-

,Jochenek chleba 1 gat. koszro-
**ie 70 tys. mk. a/2 gat. 60 mk. 

SB 

Jakich Łódź miała prezydentów. 
Wyrazicielem opinji społecznej miasta 

jego nastrojów i panujących w danej chwi 
li prądów politycznych jesjt prezydent nua 
eta. Reprezentuje on godność j honor mie 
szkańców, jest łącznikiem pomiędzy rzą. 
dem, a społeczeństwem i błędy i nietakty 
popełnione przez niego osłabiają autory­
tet miasta j odbijają się ujemnie na go­
spodarce samorządowej. 

Prezydent miast, aczkolwiek wysuwa, 
ny jest obecnis przez jedno z zwycięskich 
stronnictw politycznych w samorządzie, 
to jednak musi się starać usilnie o to aże 
by cieszył sie zaufaniem wszystkich mie 
szkańców miast. W czasach przełomo­
wych, w momencie dysonansów i zatar 
gów na terenie samorządowym prezydent 
miasta musi być czynnikiem równowag}, 
spokoju i porozumienia. 

Król Władysław Jagiełło dokumentem 
z r. 1443 danym w Kole nadaje Łodzi) pra 
wa magdeburskie. 

Odtąd burmistrzował Łodzi zwykle rzt 
mieślnjk wybrany z grona nielicznych mie 
szkańców miasta. 

W archiwum miejskiem nie spotykamy 
jednak żadnych śladów z tego okresu. Naj 
starszy dokument z roku 1794 wskazuje, 
że w tymże roku burmistrzował w Łodzi 
Piotr Drewnowicz, miasto liczyło wtedy 
190 mieszkańców. Podpisywał się on zna 
kami krzyża, tak jak wszyscy ówcześni 
rajcy miasta. Sekretarzem magistratu był 
wtedy Mateusz Domański. 

W roku 1808 burmistrzem miasta był 
W. Dąbkowski, mieszkańców było wte­
dy 800. 

W latach 1810—1815 sprawuje urząd 
burmistrza Antoni Czajkowski po nim zaś 
Szymon Szczawiński zawieszony w czyn­
nościach w 1819 r. 

Od 19 lutego 1819 roku do 6 sierpnia 
1826 r. (Łódi liczyła wtedy 2843 miesz­
kańców), pozostawał na urzędzie burmi­
strza były oficer 4 pułku strzelców kon­
nych wojsk polskich Antoni Czarkowski, 
który po tym czasie opuścił Łódi j prze­
niósł' się na stałe do Galicji. 

Po nim objął posadę burmistrza Karol 
Tangcrman, pochodzący ze wsi Budzjsła-
wia, powiatu konińskiego. Urzędował w 
Łodzi od 6 sierpnia 1826 r. do dnia sWojej 
śmierci 12 sierpnia 1844 r. Liczba miess* 
kańców 14028. W tym czasie datuje się o. 
żywiony napływ rękodzielników. Za cza­
sów urzędowania burmistrza Tangemana 
rozpoczął się rozkwit przemysłowy Łodzi 

W 1829 r. przemysłowiec z Zittau w Sak-
sonji Ludwik Geyer zakłada fabrykę wy­
robów bawełnianych. Lange zakłada far-
biarnię. Wendiscb przędzalnię. W 1827 r. 
wyprodukowano w Łodzi tkanin baweł­
nianych 300,000 łokdL W 1839 wcielono 
z leśnictwa rządowego Łaznów cały o-
bręb leśny do Łodzi. Dnia 7 maja 1841 r. 

jRada Administracyjna Królestwa Polskie 
[go nadała: „miastu fabrycznemu Łodzi 
prawa j prerogatywy miast gubernial-
nych". 

Zasługi burmistrza Karola Tangerma-
na są olbrzymie. Dzięki jego poparoju wie 
lu przemysłowców otrzymując budulce z 
lasów rządowych dorobiło się wielkich 
fortun. W 1840 r. Tangennan wybudował 
ratusz murowany ten sam, który się obce 
nie znajduje na Placu Wolnościt. Przedtem 
siedziba magistratu mieściła się w budyn­
ku drewnianym przy ulicy Kościelnej Nr.3 
Działalność Tangermana jest zapisana zło 
temi zgłoskami w dziejach naszego miasta 
Był to człowiek niezwykłej energji, w pra 
cy dla dobra miasta, niezmordowany i u-
czynny. 

Po Karolu Taugermanie został prezy­
dentem miasta Franciszek Traeger, były 
sekretarz policji miasta Gostynina. Na sta 
nowisku tym pełnił służbę miejską dość 
długo bo do roku 1862. 

Po nim objął urzędowanie Andrzej Ro 
sicki, burmistrz miasta Sochaczewa od 16 
grudnia 1862 r. do 15 lutego 1865 r. Był 
to okres powstania. W aktach archiwum 
miejskiego znajduje się wykaz sporządzo­
nych w styczniu 1865 r. na podstawie ze 
branych i sprawdzonych danych, że z po­
śród stałej ludności miasta uczestniczyło 
w powstaniu 1863 r. 196 osób. Z tej liczby 
l był powieszony, 37 wysłano do Rosji z 
wyroków sądowych wojennych i admini­
stracyjnie 8 odniosło rany, 135 powróciło 

. i . . • — « * - * widocznie z powstania, 15 poległo, gdyż 
odtąd: o nich wszelki ślad zaginął. L 
ność wtedy wynosiła 40,000 osób. 

Jak świadczy dokument urzędowy pre 
zydent Rosickl został złożony z urzędu 
„za nrebłagonadożnóst". Jest to najchlub 
niejsze świadectwo dla polaka. W tym 
samym czasie przyszły i ostatni prezydent 
za czasów moskiewskich, Pieńkowski, o-
puszczał biuro Naczelnika Wojennego w 
Łodz? z medalem czerwonym na piersiach 
z haniebnym dla polaka napisem na nim: 
„za uśmiercniie polskawo miatieża". 

Krótko również piastował urząd pre­

zydenta Edmund Pohlens, oficer wojsk ro 
syjskich bo od 6 marca 1865 r. do 27 grud 
nia 1869 r. 

Od dnia 28 grudnia 1869 roku do 1 sier 
pnia 1878 r. zajmuje stanowisko prezyden 
ta Maurycy Taubwurcel, były referent 
biura policmajstra w Łodzi. 

Następnie prezydentem w Ł Łodzi zo­
stał Walerjan Makowiecki, b. porucznik 
wojsk rosyjskich i dawny prezydent Czę« 
stochowy, pochodzący ze znanej rodziny 

^obywatelskiej na Wołyniu. 
Ostatnim prezydentem okupacji rosyj­

skiej był Władysław Pieńkowski, który 
ze wszystkich swoich poprzedników urzi* 
dował najdłużej bo 32 lata, od 1882 do 
1914 roku. 

Syn chłopa z pod Piotrkowa ukończył 
4 klasy w rosyjsko - niemieckiej szkole w 
Łodzi. Pracował początkowo jako handlo 
wiec w firmie Krupeckicgo w Warszawie, 

Podczas powstania zjawił się w Łodzi 
przyjęto go do kancelarji miejskiej, stąd 
został wydelegowany do kancelarji Na­
czelnika Wojennego pułkownika von 
Bremzena, niemca z pochodzenia zajadle 
go wroga polaków, który korzystając z n-
danej mu władzy wieszał i wysyłał na Sy­
bir na zasadzie najlżejszego podejrzenia o 
nieprawomyślność. Przebłagać go można 
było łapówką, które zażywał na hulanki 

Pieńkowski po likwidaqi tego biura a-
wansowa? na sekretarza wydziału kwate­
runkowego w Zgierzu, potem burmistrzo­
wał w Radomsku, Zgierzu, a następnie 
Łodzi. Celem przypodobania się włodzom 
rosyjskim przeznaczał na kwatery dla ofi 
cerów sumy, które przekraczały normy 
prawne, a nadwyżkę dochodów zamiast 
na inwestycje miejskie wysyłał do skarbu 
państwa czem zrujnował Łódi . 

Po wybuchu wojny, na czele obywatel 
skiego komitetu, który przejął wszystkie 
funkcje miejskie stanął przemysłowiec dr. 
Alfred Biederman, a potem p. Antoni Sta1 

mirowski (N.D.) 
Władze okupacyjne niemieckie miano­

wały nadburmistrzem oficera pruskiego 
von Schopena. 

Z wyborów kurialnych do Rady Miej­
skiej wybrano pierwszym burmistrzem 
rat. Leopolda Skulsldego (Zjedn. Nar.) 

Z powszechnych wyborów, pierwszym 
prezydentem miasta w Polsce Niepodleg­
łej został wybrany Aleksy Rżewski, czło­
nek PPS.. 

Zdzisław SrebrzyńskŁ 

Stan aprowizacyjny nrasta podobno się 
poprawił, 

ale mieszkańcy tego nie odczuwają. 
Działalność wydziału handlowego ma­

gistratu w trzecim kwartale rb. (1 VII 
— 1 X) uległa radykalnej ipoprawie pod 
względem finansowym, gdyż magistral 
nietylko spłacił wszelkie długi należne 
wydziałowi handlowemu, lecz ponadto 
zańltł kasę wydziału handlowego zali­
czkami na poczet dostaw, czymaonych 
przez poszczególne agency magistratu. 

Dzięki temu wydział handlowy mógł 
•ozpocząć intensywniejszą akcję opało­
wą i żywnościową, przedewszystkilem 
mógł sprowadzić dostateczne ilości1 wę­
gla i drzewa, by zawczasu zaopatrzyć 
sokoły i instytucie miejskie w opał na 
zimę. 

Po bdbyciu szeregu konfereweji z 
przedstawicielami rządu wydział hardlo 
wy uzyskał stały przydział rządowy 
węgla w ilości 640 tonn miesięcznie na 
okres od 1 10 1923 r. do l 3 1924 r., 
na warunkach 'ulgowych, r. zn., że za­
łata następuje doniero po dostarczeniu 

węgla. Prócz tego uzyskano od nadzwy­
czajnego komisariatu do wołki z droży­
zną Zwiększenie' dotychczasowego przy­
działu .cukru o 30 tonn, t. j . do'180 torni 
miesięcznie o;-az otrzjmano przyrzecze­
nie, żc przydział ten pcd>wyższóny be­

je do cyfry 250 tonu. 
Sprawa zaopatrzenia ludności w tani 

chleb natrafitla na rewne trudności, ze 
•względu na to, że stosunek GL Urzędu 

ywn. w Poznaniu do Nadzwyczajnego 
komisariatu do zwalczania drożyzny nie 
est dostatecznie uregulowaiT, lak rów­

nież, że Nadzwyczajny Komisarjat nie 
uzyskał dotychczas kredytów, by mia­
sta zaopatrzyć w znaczne zapasy mąki. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
—:o:— 

Łódź otrzymała z gł. urzędu "ijrwin. 
zaledwie 45 torm mąki żytnej 70 proc. 
która. została sprzedana 'kooperatywom, 
majp.cym własne pdekamie. 

Że względu na wysokie cemiy mięsa 
wydział handlowy zakontraktował w 
Gdańsku 10 wagonów śledzi w najJep 
szym gatunku, z których otrzymano 5 
wagonów sprzedane są kooperatywom 
o kilkaset tysięcy marek na beczce ta­
niej, n.fź na rynku. 

Dzięki polepszeniu się stanu flnatrso-
wego wydziału, można bylojprzystąptć 
do zrealizowania wielokrotnie wyraża-
nyhc na radzie miejskiej dezyderatów, 
dotyczących udzielania kredytów koo­
peratywom. Na cukier udzielany jest 
kredyt 3 — 4 dniowy, na mąkę, sół I 
śtedziiie — 10-dniowy. Jako gwarancję 
wydział handlowy przyjmuje akcepty 
własne kooperatyw in blanco. 

W ókrsie sprawozdawczym wydział 
handllowy zakupił ogółem 243 wagonów 
artykułów żywnościowych i opałowych 
na sumę mk. 16, 318.378,500,— 

Podwyższenie ceny druków poczto­
wych. Obecnie została podwyższona 
cena sprzedaży druków płatnych, w spo 
sób następujący,: 1. karty pocztowe po­
jedyncze krajowe i zagraniczne do 500 
mk za sztukę, 2. karty pocztowe pod­
wójne, przekazy pocztowe krajowe, te-
tełegraficzne, międzynarodowe, adresy 
wmoemcze bez przekazu pobranfowe-
go luz z przekazem, deklaracje celne I 
blankiety telegraficzne do 1000 mk. za 
sztukę, 3. pokwitowania nadania teleg­
ramu 6 tys. za sztukę, b. 

TEATR POPULARNY. 
P 2 ^ w czwartek o godiz. 8.15 wieczo 

rcm „najduczek 4 4, przerobiona z powieś 
a n. Sienkiewicza. JPan Wołodyjow­ski 

8.15 witeczorem W piątek, o godz. 
„Hajduczek4 4. 

W sobotę o godz, 3.50 po p o l przed-
sta wiernie dla młodzieży po cenałch z/ni1-
żortych. Odegraną zostanie 3 aktowa ko 
media M. Bałuckrego „Grube ryby". 

O godz. 8.15 wiecz. „Hajduczek". 
W niedzielę o godz. 3.15 pp. na ogól­

ne żądanie pub&cznoścl „Głośina sipr* 
wa 

SUBSYDJUM DLA TEATRU POPU­
LARNEGO. 

Na środowom posiedzeniu radętoc-
k!ej komisji budżetowo-skarbowej u-
chwalono przyznać z funduszów miej­
skich subsydjum dla teeatru popularengo 
w Łodzi. Subsydtfun to ma wynosić rra 
październik 40 miujonów mk. W nastę­
pnych miesięcach snbsydjuim to BĘD7.re 
podnoszono o 50 proc. wskaźnika dro 
żyźnlanego. wykazanego przez komisje 
statystjczuą. 

Udziełenie subsydjum teatrowi popu­
larnemu uzależnione będizje od agody 
dyrekcji teatru na ingerencję magtetratu 
w sprawach repertauaru oraz oetn wej­
ściowych. 

BRYLANTY, 
z t o l o , s rebro , zeg«ti-ki, s ta ra z ę b y kupuje 

płacąc n a j w y ż s z e eetiy 

A. lierszKorn, S 6 , n l a n a 8 7 (róg Piot:K.)! 
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©nia z 
„Prez, Cynanki okłamał Radę Miejską" — tak twierdzi radny Gr^ss. 
Radny Sdźkowski konkuruje z radnym Nowackim. 

W r a ż s s r f i s a z w c z o r a j s z e g o p o s i e d z e n i a I R a d ^ i ^ i e j s k o e i . 

WRAŻENIA OGÓLNE. , 
Posiedzenie wczorajsze odbyło sic pod 

znakiem sanacji, miała nastąpić podobno 
dymisja prez. Cynarskiego. Jak gorąco 
oczekiwaną jest ta chwila przez Łódź, 
świadczy fakt, ie publiczności było moc 
Zapełnione były i szturmem zdobywane 
wszelkie dozwolone l nisdozwolone miej-
eca, a nawet korytarz był przemoczony 
Ktoś wyraził 9ią nie o tyle dowcipnie ile 
słusznie, że gdyby teatr miejski miał ta-
Jrie pov:cfecnie, ,to nietylko deficyt był 
by tam rzeczą wyklucznoą, ale i nowy 
piękny rjmach jużby stanął. 

Ogólne współczucie wywołało brak p. 
Cynarskiego na zwykłem miejscu prfzy 
rlenckiem, zapytywano, gdzie się podział 
i w odpowiedii dowiedzieć się było moż­
na, iż p. prezydent przebywał w sali kar 
celarji rady miejakiej, dokąd zaufuni 
składali mu raporty. 

Tok obrad nudny, przerażająco nud 
«ry. Jedynie wówczas spływało jakieś 
wielkie ożywienie na salę, gdy do try 
buny zmierzał zwolna, lekko pochylony 
r. Lichtenstein, Wówczas zalegała cisza 
następowało ogromne zasłuchanie. Wro 
gowie i zwolennicy tego wielkiego mówcy 
jakby przeczuwali, że słuchają słów, wy 
powiadanych przez niepospolitej miary 
człowieka. Słuchali włęc r zapartym 
tchem. 

Tylko r. Nowacki — jak zwykle 
beznadziejnie wesoły. Rozpacz i samo­
bójstwo czarne wieje z dowcipów tego 
wiekowego człeka, lecz jakoś rezonu nie 
traci, a to grunt. Pomaga mu teraz nieco 
sąsiad Puto, więc we dwójkę daleko le 
piej idzie. 

Wogóle społeczeństwo na każdem po­
siedzeniu ma możność przekonać się, że 
dzisiejsza rada „poświęca się" przede 
wszystkicm dyskusji polityczno-pr.rtyjnc 
a nie rpołeczno-miejskiej. Obietnice 
brzmiały y/prawdzie inaczej, ale widzimy 
dziś, że jc£it inaczej że każdy „rajoa" wy 
czuwa za porządkiem obrad samorząd'! 
węszy awanturę, psikusy — i zmierza do 
nich. 

To przecież było do przewidzenia. 

KONKURENCI R. NOWACKIEGO 
Wczorajsze posiedzenie Rady Miej 

sklej ujawniło cały szereg talentów, 
wprawdzie talentów groteskowych a la 
Gicraslcńsk'1, afc zawsze talentów. 

Ci, którzy byli wczoraj na Padzie 
miejskiej zapewne z łatwością domyśla 
się, że jest tu mewa o radnych: lakow-
sk3m i Puto, którzy stwarzaj:; bardzo 
niebezpieczną konkurencję r. Nowac­
kiemu. 

Nie można również w imi* bezstron­
ności — nie wspomnieć o r .drr. Gadiń-
!%im. który w roi! przewodniczącego 
wił się jak Piekarski na mękach. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęto 
się od bardzo filozoficznych rozważań 
na tematy: „Co to jest zanytanie i co to 
nie jest zastanie? n > to je^t zwykle 
zapytanie i co to jest krótkie zapyta 
nie? Filozofami byl i dr. Garliński i r. Mil 
glądy tych panów różnią się również i 
dy tych panów różnią się również i pod 
tym względem. 

INCYDENT RŹEWSKIE — CYNARSKL 
Następnie przewodniczący odczytuje 

oświadczenia radnego Rżcwskiego i 
prez. Cynarskiego w sprawie znanego 
•śucydlentuu, który miał miejsce na po­
przednim posiedzeniu Rady. 

W związku z temi oświadczental r. 
Eraszkler. stawia wiausok; uchyleoia u-

chwały Rady w sprawie wykluczenia r. 
Rżewskiego z 3 posiedzeń. 

Oozywiście że sjauowisko większo­
ści przeciwko temu gorąco zaoponowały 
a r. Peifer NPR. nawet stanowisko swo 
je usiłował umotywować. 

W imieniu opozycji wygłosił ostre 
przemówienie r. RapaUski. 

— W y prowokujecie! Będziecie po­
nosić konsekwencje!.... 

Głos Wynieś go przez policję!.„ 
Krzyki na lawie NPR. 
R. Rapalskł do enperowców Znamy 

waszą rewolucyjnośćl... 
R. Nowaclii — Ja nic nie rozumiem 1 
R. Grass. Jeśli okazało się , że radny 

Rżewski nic starał sle o posadę u chade 
ków to znaczy się — prezydent Cynar-
ski okłamał Radę. 

W obronie nrez. Cynarskiego wystę 
pije la w mik od kultowy, oświaty I koi! 
srresu rzeźników p. Kruczkowski 

Z patosem trzeciorzędnego aktora 
sceny stanisławowskiej ławnik Krucz­
kowski, twierdza iż p. Cynarski w całej 
tej sprawie jest niewinny, Jak święty tu 
recki po parowej wannie. 

R. Grass. Muszę oświadczyć, łż la 
wn'ik Kruczkówskl powiedział mi pry 
watnic 8ż ma 10 świadków którzy do­
wiodła słuszność rwie rdz anto preiz. Cy­
narskiego. A co się oklaeaio, łż prez 
CyłiarSKf okłamał Radę. 

Ławnik Kruczkowski złożył oświad­
czenie, które można krótko streścić: 

„Panowie! Nie „cfągnijtaf* mnie za 
jeżyk, bo jeszcze coś powiem 1" 

Do incydentu tego Rada wrócitfa po 
godzinie, kiedy toN przewodniczący za­
żądał wyjaśnienia od r. Grassa. 

R. Grass. Podtrzymuję to, oo powie 
działem!... 

W kuź.uarach rady opowiadano, że po 
sprawie Rżewski — Cynarski stanie się 
aktftiatóa sprawa Grass — Cynarskł. 

No bo przecież ktoś kłamał, a... w i ­
ce- prezydent Groszkowski w każdym 
bądź razie mówił prawdę. 

DODATEK DROŻYŻNIANY DLA 
NAUCZYCIELSTWA. 

Po długich i nudnych rozprawach — 
i. Ja z wy kle ożywienie wywołała sprawa 
przyznania, dodatku dla rvauczycłełstwa. 

W swoim czasie mówiono już o tem 
na Delegacji Wydz. Kult. I Oś., gdyż 
nauczycielstwo zwróciifo się o ipodwyż 
kę i*nzez swój związek już przed kilku 
miesiącami. 

W hufenlu komisji skarbowo-budźe 
towej referuje sprawę r. Idźkowski, któ 
ry uważa, Łż podnieśl i ie tego dodatku 
do 500.000 mk. skłonną jest komisja uz 
nać za stosowne, ergo — można uch w a 
lić. 

W dyskusji zabrał glos radny Puto 
JeżcM dotychczas posiedzenia rady u-
rozmaica.1 jedynie r. Nowackie to r. Puto 
przychodzi mu w sukurs (nawet siedzą 
razem). Wygłasza- on przemówienia tak 
bezsensowne i tak nierealne, że wprost 
dziwi sie audytorium, a nawet i gaienja, 
jaik można na podobną odwagę cywilną 
zdobyć się. 

Tak było właśnie z powyższą spra­
wą: wskoczył na mównicę, krzyknął na 
temat ogólino-nauczycielski w sposób nic 
nie przynoszący istocie sprawy ł tylko 
jedno zdanie było wyraźniejsze, że kie­
rownicy szkół winni otrzymywać o 50 
proc. więcej (!) od zwykłych (!) nau­
czyć!?'1! (!), jako, że to kierownicy, a 
nie ogólna, tainia rzesza behferska — po 
czem zleciał z mównicy i — usiadł. 

Na trybunę wchodzi radny Uchten 
stein. 

Ta niezwykła, skromna postać, uka 
ztrjąc s!lę na mównicy, wywołuje zwykle 
ogó'ne poruszenie. ŃlezwyJtlc wszech-
stronnb 1 pięknie, a rzeczowo ujmujący 
hażdą sprawę ten pierwszorzędny, wspa 
biały mówca charakteryzuje niedolę nau 
czy cl cist wa, jako niedolę ucy biedniejsze­
go plcbsu i n t e l ' T j e n c ' ^ 0 . 

Świetnie druzgoce wywody przed 
mówców, lekceważących powagę spra 
wy i dowodzi że pół milj. mk. to jest ten 
grosz nędzny, który korzyści nauczyciel 
stwu nie przyniesie żadnej, a magistralo 
wi tę, iż będzie mógł powiedzieć, że 
podnosząc dodatek z 30 na 500 tysięcy 
podniósł go kilkakrotnie razy wzwyż. 
Mówca jest zdania, że nauczyciel przy­
nosi miastu kolosaine korzyści, nie da­
dzą się one wprawdzie ocenić waluto­
wo, ale jeśii miasto przyczynił' się do po­
lepszenia bytu naucz, tó tein saniom wy­
każe zrozumienie ich pełnej poświęce­
nia pracy. NaoiczycieJ otrzymuje od pań 
stwa uposażenie bardzo nędzne, najniż­
sza pensja wynosi taniej — więcej 6 mil-
jonów mk. — niechże więc miasto zdobę 
dz-ie się na to, aby dać połowę tej sumy 
nauczycielowi tytułem dodatku micsiccz 
nego oraz jako zasadę uchwalić dalsze 
podwyżki według wskaźnika, stosowane 
go do podwyżek państwowych. 

W czasie przemówienia r. Lichten-
steina padają różne okrzyki, wogóle zaś 
radni wykazują obojętność dEa sprawy 
powyższej. Radny Nowacki np. biega 
csojgle ̂  sali. 

Głos zabiera ławn. Rajkowskł, wypo 
Władając się przeciwko wywodom r 
Ltohtenstielna. 

Z pośród nauczyciel! — radnych 
nikt pozatem głosu nie zabierał. Po od­
powiedzi jeszcze przez r. Lich toms teina 
twierdzeń ław. Majkowskiego i końco­
wym powtórzeniu się ref. Idźkowskiego 
.przystąpiono do głosówauiia. 

Wnłosek radn. Lichtensteina upadł 
Przeciw teniu wnioskowi głosowała o-
czywiścle cala ósemka i cały empeer. 

Przyjęto wniosek komisji, że doda 
tek z dnia 1 października podnosi się do 
500 rys. mk. przyczeau Rada upoważnia 
magistrat do stosowania podwyżek we 
dług wskaźnika drożyźnianego. 

Tym sposobem większoś.' chjeno-
anperowska wykazała, jak dba o speł 
nfenie swych obietnic, danych w okre 
się wyborczym nauczycielstwu i społe­
czeństwu 

R. Lichtenstein poddał głębokie! 
lizie istoty antysemityzmu. Nazwał 
„socjalizmem tłumu" t j . socjalizm tycn 
ludtzi, którzy czują, że jest, źle ate n j 
potrafią przyczyn tego przemyśleć i W 
Po Iinji najmniejszego oporu. 

Sojusz NPR-u I Chjeny w magisf1* 
cie łódzkim nazywa dowcipem r. L' c n" 
tenstein „Związkiem konia z jeźdźca • 

Wspaniałego przemówienia r. L. 
chała Rada w skupieniu 

W dalszym ciągu zabierał głos 0 
fer, który ma talent do mówierua 0 

zacli, o których nie ma zielonego P°IJ* 
ciia, ale nie ma taienttu mówienia'. 

A GDZIEŻ .TEST „CHŁOPSKI ROZUM 
PANIE WOJEWÓDZKI? 

Nastcłpnie Radia uchwaliła cały sze­
reg wniosków natury gospodarczej i 
żywsza dyskusja rozwinęła się dopiero 
nad sprawą zwolnienia teatru Miejskie 
go od podatku komuirailnego. 

Piękne przemówienie tej maiterji wy 
głosił r. Lichtenstein, który nazwali ten 
podlatek „haraczom antyOailturalnym" i 
wykazał że jesb nonsensem. 

R. Lłchtensteiinowl odpowiedział za 
raz wice-prez. Wojewódzki, powołując 
się na par. 18 ustawy o podatkach od 
widowisk. 

Z naszej strony musimy zaznaczyć 
że argumentacja p. Wojewódzkiego moc 
no nas zdziwiła. Jakto, pan wice-prezy-
dont powołuje się na )akiCś paragrafy?!. 
A gdzież jest „chłopski rozum" panie 
Wojewódzki!?! 

Oczywiście , że Rada wypowiedziała 
się przeciwko zwolnieniu'teatru od po­
datku. 

RADNY PUTO PRZEMAWIA PO LA CI 
NIE I CO Z TEGO WYNIKA. 

Istną burzę w Radzie wywołała spra 
wa nierównomiernego traktowania mło 
dzieży w szkołach średnich (wniosek dr 
Szwciga). 

Rozpoczęła się od ,pro'ioigu radnego 
Puto, który jak się okazało, zna przysło 
wla łacińskie, kttóre natychmiast tłunia*-
czy na język polski. Pozatem radny Pu 
to obdarzył mniejszości narodowe ca­
łym szeregiem komplementów z codzien 
nego repertuaru „Dwugroszówki". 

Dało to asumpt dio wielkiej dyskusji 
na temat: „Czy w szkołach polskich 
istnieje antysemityzm ? 

1 tu pięknie i głębokie przemówienie 
wygłosił r- Lichtenstein, 

R. ,Feifer coś gęgał o strajku sz* 
nym w r. 1905'lecz nie wie, że strejK i<£ 
złamali jego ol>ecni przyjaciefle po3

, t y C 

ni: panowie Cynarscy te contutes- . 
Radny Rapalskł scharatoteryz

0

^ 
autysiomityzm Clr.biiy jako istotną 
jej ideolog^. Radny R. wspomina o t y^ 
żydach, którzy bez zastrzeżńcń 
żają się za poilaków i mówi, zwrac^ 
się do sitronnictw większości. . 

— Jak potraktowaliście Adolfa 
którego wygTyźiiiście ze stanowiska P*̂  
zesa sadu!.. 1 

Radny Felfer My!?! . . . . 
R. Rapalskł. Nie pan! rtfe byłeśJjjj 

dy sędzia, leoz w Komitecie rozd^ 8 

chleba i mąki. 
(wesołość na san) „ 

Zabierał jeszcze głos w tej sp i * a ^ 
r. Idiżkowski, który pj-skliwym 2 ' % . 
usiłował dowodzić, że w szkołach % 
tysemityzmu nigdzie nie ma. 
wszystkie przemówienia r. Idźko>vsK^ 
go pod wzgłodem treści mogą konK11' 
wsć ;bno z „mowami" r. Nowackie^*^ 

Obawiamy się nawet że jeśli ra*1 • 
Idźkowski nie przesitanie mówić, t°, j 
że w najblifeszeo iprzyszłości zakasuj* 
Nowackiego, 

P. F1CIINA 1 JEGO INTERPRETACJO 
P P ^ U I . A M I N U . 

Pod obrady wchodzi wniosek i 1 3 ^ 
frakcji PPS., Niemieckiej partji p t fgL 
Cundu w sprawie systematyce, 
gwaicemia regulaminu przez prżtfW10 1 

niczącego rady męskie j . . 
Radny Lichtenstein, uzasadniają.0Jjj, 

głość wniosku stwierdza. • iż p. 
nie zwoływał od począ/tku kadencji J ĵy 
miejskiej posiedzenia prezydium JZM 
tnfcjskiej oraz że systematycznie s to 5 ^ 
fałszywą interpretację paragrafu o ^ 
skach nagłych. ^ 

Nagłość wniosku irrzyjęto w rt*r2$ 
ryczmym jednak rozpatrynvairiu w n ' 0 ^ 
odrzticonut 
STREJK WŁÓKNIARZY NA fOW* 

RADY. 0 

Trzy frakcje NPR. Bund i Ch. ^ j . ' 
składają wnioski nagłe w spraw- 5 1 

ku włókniarzy. w . 
. Wnioski te żądały stwierdzenia * J a 

szności żądań robotniczych I z w r , ^ f l aj ' 
s!ę do rządu o interwencję celem laJ 0 1 " 
szybszego zlikwidowania strefku. ^ 

Przeciwko nagłości wystąpił t. "* 
b 8 r g : , łrad" 

— Nie wldze potrzeby dla ktorejji j , 
miejska miałaby braó w obronę ^ 
niarzy... Ja osobiście nie wys^eP1*-.a0i 
imieniu przemys?ov/ców. ale uw 8 <j-0 

Iż nie jest to sprawa radv mlejsk^ l " 
;ą tylko demagogiczne v / v ^ ^ z , . , n ; 

Przev^odnłczący poseł ^0.sci^»' 
Upraszam panów radnych o l " c l , d o 
nie słowa demagogia w stosunu 
członków «^dy.„ iei 

R. Pozna;?' i : Czy to się dotyczy 

v prezydentów'. , . f c , J a -
Wnioski w sprawie strejku . ^ . ^ j n l 

izy zostają przyjęte wszystkiuu B 
przeciwko głosowi p. MJneberga' 
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^ c

W c z . 0 r a J rozgorzał w Łodzi slrcjk w 
E*r»yfle Włókienniczym z nieznaną do-
bra}028? 'Poktością i siłę. Odrazu przy-
^ ^ ' ^ ^ j s z e formy i już w pierw-
wir- ^ na wrzecionach zamarła 
«la C ? S l a Pi'e*^ Pracy, a pod kotłami zaga­
ił ^ 8 ł a l n i a iskierka, głucho zadźwięcza-
r » j n e ^ e r c u ^odzl zapowiedź strejku gene-

wyraz poważna. N i e 
^ c h . 8 r ° Ź n a ^ a ^ ^ f c * 1 n e s x robotni-
d»f! j k^rym r e c e z głodu od pracy odpa 
pj/^J^usiły jch silą rzeczy do walki roz (JĴ 5*!0 polepszenie bytu, ale niebezple 
l o ,5 w

r 6 v r n i e dla całej naszej produkcji, dla 
ftiasła naszego i państwa, 

^ ^ " " i k robotniczy jest bezpośrednią 
bj Przyczyną tego, co w idz imy o-
L I aczkolwiek głębsze powody po-
jU^^My jego odruchem, musimy tu roz-

Plaśnie od niego. Solidarna akcja 
kazków? klasowego, eupeerow-

^ 8 ° i chadeckiego jest kwest ją wpraw-
j j * ostatnich czasach już z w y k ł ą , w 
*<CŁtT ' ednak w y p a d k u ze względu na 
WM * tempo poczynań staje się r ę -
jw j ^ ' U żadne czynniki uboczne nie od 

roli w rozpoczęcia i prowadze­
ni,, *^5ku. Na specjalne nawet podkreślę 
i g j ^ ^ i ® fakt, że chadecy j socjaliści 
p ^ ^ i i się na odsuniecie pertraktacji z 
Pl^ysłowcaml do dnia dzisiejszego t j . 
Kił nieprzejednane stanowisko za 
k D J e

t V r ł ^W Ł. z w . „polskłe", twierdząc, 
rtjv^ zdołają utrzymać nadal w karbach 
%d 6 w 1 odwlec nawet o k i l k a dni de 
l y j ^^ * ! walki. Jeśli już wczoraj wysu-
^jo 1 P e w n e i strony koncepcją poljtycz 
pfj^ ?*K*cia strejku, to zdaje, sic. to być 
njj I * ^ przesadą. Chadecja z pewnością 
ittj ^dzie działała przeciw rządowi, do 
Hel *° Wchodzą oficjalni jej przedstawi-
trąj * i NPR. nie k w a p i się zbytnio do 
^ j !? 1 * 1 1 * boju, podczas Irtórego napew-

p^ownkrtwo wyrwałoby się jaj z r ę k i . 
I ^ i ^ y u t każdy strejk jest polityczny, 
fctai c ^ * i e posiada pcwr.n rolltycznę do-

łódzkiej prochowni 
przy zatargach, a jednak, gdy strejk za­
toczył szersze koło, gdy popłynęła krew 
po ulicach miasta, gdy w bezsenne noce 
pod auspicjami władz centralnych i lo­
kalnych odbywały się rokowania stron — 
dochodziło zawsze do porozumienia. Pók] 
życia starczy niema beznadziejnych sytu­
acji, a beznadziejna może być tylko zła 
wola o głupi upór, których widzieć dziś 
u żadnej ze stron nie chcemy. Sprawa jest 
bardzo żywotna \ nagła. I to właśnie wy­
maga tym większej czujności i ostrożnoś­
ci, tym silniejszego naporu te strony do­
brze, po obywatelsku myślących czynni­
ków, aby dziś f jutro J każdej godziny nie 
nastąpiło to, co wywołuje dreszcze zgro­
zy i oburzenia. W obliczu wielkie) kata­
strofy państwa, w obliczu próby hartu spo 

łeczeństwa naszego, apelujemy do wza­
jemnego zrozumienia i wniknięcia w sy­
tuację obu stron, którym dają sję odczuć 
— choć w nierównej mierze — nieznośne 
warunki ogólnogospodarcze. 

Nie całkowita tedy podstawa zatargu 
tkwi tutaj, w Łodzi i i c i potężnym prze­
myśle, ale również i tam daleko, gdzie 
tworzą się kredyty, gdzie rozważa się 
kwestje walutowe i eksportowe, a gdzie 
niema dostatecznego zrozumienia dotych­
czas jeszcze dla istoty delikatnego mecha 
nizmu wielkiej produkcji włókienniczej. 
Stanie się dobrze, jeżeli dzisiejsza ważka 
chwila, gdy do prochowni łódzkiej poczy­
nają zakradać sję niebezpieczne iskry, 
wujesie moment trzeźwości do poglądów 
warszawskich, gdy nareszcie zaczniemy 

wszyscy myśleć kategorjami gospodarcze 
mi | społecznemi, zamiast abstrakcyjnemi 
a szkodliwcmj hasłami demagogicznemi. 

Iskry zakradają się do prochowni łódz 
kie;. Straż pożarna — czujność społeczna 
i dobra wola — musi być w pogotowiu 1 
ozwać sję głośnym oddźwiękiem w du­
szach mas strejkowych w umysłach Ich 
przywódców, w specjalnych organach pu 
blicznego bezpieczeństwa, których zada­
niem jest trzeźwe i oględne traktowanie 
ran społecznych, wreszcie — { w pierw­
szym rzędzie — wśród tych, którzy dzier­
żą w ręku klucz sytuacji — w przemyśle 
łódzkim, tylekroć afiszującym się swym 
patrjotyzmem i poczuciem rzeczywistości 

CZESŁAW OŁTASZEWSKL 

Paszportowa większość w SEJMIE. 

5* •sj,, . tymbardriej, Jeśli odbywa się w 
PH°'osa!nych rozmiarach, gdy nagle 
i V^%sto tysięcy ludzi porzuca pracę 
prw to na uficeT Chodzi jednak o to, iż 
>lt j ^ 1 ^ strejku 6ę wyraźnie ekonomicz 
*6<U$ ̂ notnlcy żadfcych bezpośredn'ch 
cłh^j natury politycznej nfe stawiają i z 
Płoci formowania warunków płacy na 
tiy^ 'trejkowe nie wyładuje s'ę w żad-
skop^^tycznym kerunkn. Dlatego też, 
<Di sj}^*? 8 iesBcze, dążyć należy wszelkie 

Nil ^ l i k^dac j i zatargu. 
* a ^ , t ł n i e śmie twierdzić, i* robotnicy 
V ^ ft dz|§ tyle, że mogą z marnych ki l 
"'rckr ^ °P^dzić swe potrzeby choćby 
ly!ed»t n ? k t nie odważy się po-
byie J ^ iż robotnika można zbyć dz^śnj 
n ą K,J który je£o śmierć głodową 
"'smą*'** * v x odwlecze, ale nie przetnie 
v'ysUk- I e^° daremnych a raestrud?.onych 
ni iyj**' ° utrzymacie się na powierzch-
^fcyz* ^dy kraj cały jęczy pod jarzmem 
p^cjart?' Pada pod obuchem szalonej de-
liolcj - 1 1 ^ " t y , wije srę w kurczowych 
r*e*>lu n^dzy — nikt nie marzy o stwo 
n i C 2 v -^'"Wch warunków d!a rzecz robot 
^eMpi ' A - € cMeba powszedniego i łykn 
Iń, 0 t j ' ^ ą w y nic W o lno i n;s trzeba 
przei n i a wiać ! I tu, w tym zasadniczym 
K 3 c w ° " a n i u

ł tkwi rdzeń i jądro sprawy, 
tnicl, ^ " ^ i m y w szczegóły tych olhrzy* 
rr,; tol c' ^ a f e - c istnieją miedzy żądania 
T^ i e ż ^ n i k ó w a ofertami przemysłowców 

luż razy różnice te powtarzały się 

Przed kflku dniami przeszła w sejmie 
ustawa o obowiązku paszportowym. 

Majster sprytny zamiast utrwalenia 
systemu paszportowego, postarałby się o 
udostępnien+e obywatelom dowodów o-
becnych, czem osijągnąłby ten sam cel roz 
sądnemi środkami. 

Ale ministrowi KiernikowI wjdocznic 
specjalnie zależy na tem, ażeby uwieczni 
swe imię w dziejach. Skutek był oczywfś-
cje fatalny. Wyszło na jaw to, co każdy 
i przedtem skrycie wiedział, lecz co rząd 
usiłował zatajć. 

Ujawniło się rrtjanowicłe, że gabinet 
piasto - chjeńiki większości nie posiada. 
Zaiste dwa glosy większości, jakie uchro­
niły rząd od upadku, były czysto przypad 
kowe, przycziem jak na drwiny stało się 
tak, że rząd operujący stale argumentem 
„czystej polskości" został uratowany dzię 
k i nieobecności trzech posłów żydow­
skich, między inrtemi dr. Rosenblata z Ło­
dzi. 

Gdyby cfl trzej posłowie byli obecni, 
rząd musiałby ustąpić, bo nie może chyba 
być wyraźniejrizego votum nieufności jak 
uchylenie projektu rządowego zaraz przy 
pferwszem czytaniu, czyli nieodsyłarae go 
nr.wct do komisji, i to nie bylejakiego pro 
jcklu, lecz takter?o, jak przymus paszpor­
towy, będący dosadną charakterystyką 
aktualnego kursu. 

Po upadku wniosku paszportowego u-
ch walenie prowizorjum budżetowego 

większością 20 głosów nie było już świa­
dectwem posiadania przez rząd Istotnej 
więksaośer. Przy powstaniu gabinetu te­
raźniejszego wiadomo było, że w poczet 
jerjo, nikłej zresztą, większości wchodzi 
NPR. Obecnie partja ła stanowczo prze­
syp, do opozycjr, a więc jasnem jest, tb 
rząd nie posiada w"ększośei faktycznej 
czyli opartej na liczebności; partyjnej. 

Gdyby tedy obecnie istniała zainicjo­
wana onfTś przez prawicę „ komisja głów 
na" to musiiłaby się ona natychmiast ze-
breć, ażeby skłonić rząd do dymisji i aby 
zakrzątnać feję dokoła utworzcnui nowego 
rządu. Obecnie rzad skazany jest n«i szu­
k a n i sobie większości od wypadku do 
wypadku, na owe tak stale przez prasę 
cbjeńską (i słusznie) wyśmiewywane 
austrjaclcic „fortwursleln", gdy chodziło o 
Q'abrnety niepnrlsmentarne, a zatem takje 
które na punkcie posiadania większości 
traktovrać nalełało bardziej wyro^jrnialc. 

Niedość no. tem. Nawet swej większoś 
ci iluzorycznej rząd ni^dy nie jest pewien 
Każdy zdający sobie sprawę z tego, co 
znaczy rząd parlamentarny rozumie, ż*. 
przed wniesieniem jakiegokolwiek pro­
jektu, zwłaszcza projektu matury zasadni­
czej, powinien najprzód porozumieć st«< 
ze wszystkiemi klubanv, na których się o-
pjera. Jakże więc się słało, że grupa pos. 
Bryla, czyli poważna część piastowoów, 

głosowała przeciw paszportom i że dopie 
ro po tej frondzie trzeba było z nią pro­
wadzić rokowania, ażeby głosowała za 
budżetem. 

Sprawa paszportowa nie jest zresztą 
odosobniona, jako charakterystyka roz­
bieżności zapatrywań w łonie samej więk 
szóści rządzącej. Codziennie niemal opo­
wiada się o innej sprawie, co do której 
część zespołu rządzącego głosować ma z 
opozycją. 

Naprzykład w sprawie ograniczenia o-
chrony lokatorów ma poprzeć opozycję 
chadecja, a rząd cały swój prezent dla 
kamieniczników opiera na nadziei, że zro 
bi ma łaskę „Wyzwolenie", czyli jedno % 
najjaskrawszych stronnictw opozycyjnych 
Dniej w podlegającej wznowieniu sprawie 
reformy rolnej, niema żadnej pewności, 
czy da s[ę pogodzić dubadeków z brylow-
cami, które to dwa kluby mają na tę spra 
wę zapatrywania biegunowo sprzeczne. I 
tak jer.t z każdą sprawą donooślejszą. Czy 
może być większe urągowisko z parlamen 
taryzmu? Czy potrzeba przytaczać aż ar­
tykuły z jakiejś „Gazety Policyjnej" gdzie 
prawdziwy sarmata i aryjczylc" p. Rapa-

port wywodzi, że „zwierzchnictwo ludu 
sla}o się formułą polityczną karjerowa-
ców demokratycznych" \ że to zwierzch-
metwo jeat ,antynarodowe t antypań­
stwowe"? 

Bezstronność nakazuje przyznać, że 
są oznaki, wskazujące, iż premjer WMos, 
jako polityk trzeźwy i praktyczny, zdaje 
sobie sprawę z tego, że tak dalej być nie 
może. Oznakę tę upatrywać należy w u-
stępie mowy pos. Djamanda, który rzekł: 
„Pan Wito* już dziś stanął w pozycji bez 
wyjścia; mara wrażenie, r e p , Witos już 
to czuje, i stąd zwrot do lewicy, czyby nit, 
mogła nastąpić jakaś koafceja stronnictw 
Przyczem p. Witos zwróci! się z ofertą do 
lewicy." Pos. Djamand na to z miejsca o-
świadczył, że PPS. n{e może tej oferty 
przyjąć j zapewne w związku z tą odmo-
wą nastąpiło nazajutrz urzędowe sprosto 
Wantę, że takiej oferty ze strony p. Witosa 
wcale nie było. Któż jednak wie, czy do­
brze postąpiła PPS.) odrzucając a liniine 
współpracę z „Piastem" bez względu na 
to, jaką koalicję stronnictw p. Witos miał 
na wirjoku. Dopiero przed paru dniami 
pos. Niedziałkowski na łamach „Robatni-
ka" wywodził, że PPS. winna przyjąć na 
siebie odpowiedzialność za rządy w Pol­
sce, a w tym samym duchu wypowiada się 
rezolucja na mający się niebawem odbyć 
zjazd partyjny. Jakże jednak PPS. wycK. 
braża sobie dojście do steru bez „Piasta", 
który do większości centro - lewicowej 
jest niezbędny nawet gdyby przyjęto do 
ze^poju wszystkie mniejszości narodowa, 
co wszak jest rzeczą zgoła jeszcze u lewi­
cy nieprzesądzoną. 

Takie niezdawanie sobie śród lewicy 
sprawy z tego, co ma nastąpić po obale­

niu teraźniejszego rządu, uważamy za sta 
nowczy błąd. Najzawzietsza opozycja, bu 
rząc, musi zaraz być przygotowana do 
tworzenia i musi pokazać swój materjał 
budowlany. Przy całym bowiem ujemnym 
stosunku do rządu teraźniejszego, trzeba 
zawsze sobie uświadomić, że najgorszy 
rząd jest lepszy od bezrządu | chaosu, 
choćby na czas najkrótszy. 

ADMONTTOR. 

PLAN RZĄDOWY NA LITWIE ROZ­
PADA SIĘ. 

POA — KRÓLEWIEC, 24 paAfeUer-
nika. — JLitua" donosi z Kowtna; *e 
w gabinecie titewsłclm zanosi się rta kry­
zys. Miedzy chrześcijańską dtetmokracją 
a parrją wffości»ańsTcą doszło do poro-
zumiileTila na tłe stpiowiska zajętego 
przez mitnUstala spraw wewr^t rz i iyd i Sal 
taus\asa wobec chrześcfijańskie] demo­
kracji. Sałtasusfkas, kHóry należy do par­
tii wtoścjafrsklej. rozpoczął rriairiowtcie 
er>eT2lCK.ną reorgfałilTację mimtettej-stwa 
spraw wew^rrztnrych i między snnemi 
usirne\l pani wpiTywowych chadeków. 
Wywołało to s\kr*\ opozycje i w partp. 
Jeżeli Saltauskas pozosrtamie na zajmo-
wamem sfiamowisJcu, według: doniesień 
„Litwy", dojdzie do rozpadhiftęcia obec­
nego Moim rziądowegro, 

WALUTA DOLAROWA W NIEM­
CZECH. 

AW. — BERLIN, 24 października — 
Późno w nocy zostało ogłoszone następu­
jące obwieszczenie: Poożyczka złota w 
małych odcinkach po 1, 2 i 5 dolarów, zo­
stała już uchwalona i w tym tygodniu zo­
stanie wypuszczone w obieg. Celem za­
spokojenia braku środków płatniczych 
będą wyouszczone kwitv ' - T n c z a s o w e na 
1, 10, jedna czwarta i pół dolara. Przed­
stawiciele przemysłu, posiadający pienią­
dze o i tałej wartości, mają zostać upoważ 
meni do '-ydawania czeków na nie. 

NOWA KONFERENCJA W SPRAWP 
i ODSZKODOWAŃ. 

PAT. — LONDYN, 24 października — 
Folradjo. Angielskie koła oficjalne liczą 
s'ę z możliwością nowej konferencji mo­
carstw zainteresowanych w kwestji od­
szkodowań. Aluzje w tym kierunku czy­
nione były v/ mowach politycznych, wy­
głoszonych przez rozmaitych mężów ^ 

i stanu w ciągu ubiegłego tygodnia. -Am­
basador Stanów Zjednoczonych w Londy­
nie Herwey na bankiecie pożegnalnym, 
wydanym na jego cześć, oświadczył, że w 
podobnej konferencji wziąłby równic* 
udział rrąd Stanów Zjednoczonych. 
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Zwyrodniały kochanek przed 
sądem. 

Brzytwą podrzyna gardło kochance, a trupa owija 
w worek i porzuca w polu. 

15 Jat ciężkiego więzienia. 
Straszne morderstwo dokonane przez 

Hieroniiima Nowickiego na osobie jego 
kochanki Marii Lubrańskiej, było przed 
miotom wczorajszej rozprawy sadowej 
która odbyła się przy licznym udziiale pu 
Wlicz noścŁ. 

Przewodniczył sędzia Zajkowski, w 
asystencji sędziów: Wilkowskitego ? 
Kozłowskiego. 

Sprawa przedstawia sSę następująco: 
25 kwietnia' rb. o godzinie 1-ej po.poł. 

został telefonicznie zawiadomiony ser 
dzia śledczy 4 rewiru, ilż przy bocznicy 
kolei na Kozinach robotnicy natknęli się 
na owimilęte galgamaimi zwłoki 1 kobiety. 

Udawszy się na miejsce wypadku sę 
toia stwierdził co następuje: 

W rowie przy plancie kolejowym, bJe 
gnącym rówmoftegle dio ulicy Srebrzyńs-
kiiej w odległości' 60 kroków od' ścieżki 
leżały zakrwawiione zwłoki kobiety w 
worku. 

Zamordowana kobieta mogła Hfczyć 
lat około 30, była nizkiego wzrotu, ub­
rana w trykotowy kaftan, zakrwawiony 
w okolicy szy i Na szyd trupa wEdtoiala 
rana o równych brzegach. 

Wobec niewiadomego nazwiska za-
rrrordowanej zezwolono okolicznym mite 
fzkancom obejrzeć" zwłoki, celem ich 
rozpoznania. 

Na miejsce wypadku między innymi 
przybył Stefan Musiał, który w zamor­
dowanej ipoznal Marję Lubrańską. Wów 
czas niejaki Józef Nowicki zaprzeczył 
twierdzeniu Musiała, zaś syn jego i l ieró 
nim, który równiież znajdował się w po­
bliżu zwłok, słysząc to rzucił silę na tru­
pą i począł całować trupa, gdyż Lubna 6 
fika była jego kochanką. 

Odprowadzony do swego mieszkania 
l tam przesłuchany przez policje. Miero 
nim Nowicki oświadczył, że Lubrańską 
drwa 17 kwietnia 23 r .o godzinie 5-ej po 
!K>1. wyszła z domu i udaJIa się do ciotki 
jego Siennickiej, zabierając ze sobą 
."00 tys. mk. i 10 dolarów i! że od tego 
czasu wie miał od niej wiadomości o niej. 

Wlrmcszkaniu jego ipodczas rewizji 

OBUWIE 'rwKSnfwrfSny' 
im » w • i i i i u i u u z najlep. skórf zagr 
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znaleziono 2 brzytwy, btefrznę i łopatkę 
wojskową ze śladami k rw i . 

Na sądzie oskarżony sam srę broni i 
wyjaśnia, że z Lubrańską utrzymywał 
bliższe stosunki od 1918 r. i zamieszki­
wał z nią u swych rodziców i w okresie 
tym miał z nią dwoje dzieci 

Następnie oskarżony opowiada że 
wobec braku pracy zajmował się kra­
dzieżą węgla. Gdy bieda zajrzała do rch 
drzwi postanowili się otruć 17 maja ku­
piła Lubrańską 2 buteleczki trucizny jed 
ną dla siebie, drugą dla niego ,leaz on bu 
tteM te wyrzucił. 

Tegoż dnia wróciwszy do domu zna 
lazł kochankę z poderżniętym gardłem, 
a chcąc, by się nce męczyła dłużej prze­
ciął jej gardło brzytwą. W obawie, by 
policja nie posodziJa go niewinnie wy­
niósł zwłoki do rowu. Później udał się 
do kuzyna, chcąc pożyczać od niego 
rewolwer, którym chciał sobie życie Or-
debrać, lecz po drodze przypomniał so 
bie, że kuzyn umarł(!). 

Świadkowie nile nowego do sprawy 
nłe wnosz*. tylko ciotka zamordowanej 
zeznaje, iż oskarżony źle siię obchodził 
z kochanką bit ją i katował. 

Biegły, lekarz Watten zaświadcza, 
iż pierwsze cięcie zadane bytfo z ogrom 
ną siłą, że obydwa cięcia zadane były 
jednym zamachem, Tże w damym wy 
padku nie może być mowy o samobój­
stwie. 

Następnie przewodniczący udziela 
głosu podprokuratorowi Wlłeckitemu, 
który w długiej 1 treściwej mowie opi 
sując fakt za/mardowanla Lubrańskicj 
charakteryzuje osobę oskarżonego, jako 
człowieka zregenerowanego, który 
zimną krwią dokonał zbrodni. 

Wwosr przeto prośbę o najsurowszą 
karę. 

W swym ostatnim słowie oskarżony 
prosi o łagodny wyrok. 

Sąd po półgodziennej naradzie ogło-
sił wyrok, mocą którego Nowiński sika 
zany został po pozbawieniu mu praw 
na 15 yat ciężkiego więzlenfa. 

oraz wykony wuj emy wszelkie roboty 
szklarskie. 

L Olejniczak i Smoliński, Główna h % 

Sensacy jna w a l k a b o k s e r ó w . 

Zwycięstwo Bempsey'a nad 
Firpó. 

Mistrz światowej sławy o mało nie został zwyciężony' 
Wielką sensację wywołała w Nowym 

Jorku walka słynnego mistrza boksu 
Jacka Dempsey'a contra Loouis Angel 
Firpo. 

Aczkolwiek niezrównany mistrz Jack 
Dempsey odniósł stanowczo zwycięstwo 
nad swym gigantycznym przeciwnikiem, 
jednak nie można pominąć milczeniem 
faktu, że niebezpieczeństwo porażki gro­
ziło zwycięscy. 

Podczas walki Dempsey znalazł się w 
niebezpiecznej pozycji obronnej, był to 
moment nadzwyczaj tragiczny, zdawałoby 
się, że Dempsey padnie ofiarą knockoufa 
Z nadludzką prawie siłą, z bezprzykładną 
energją walczy Dempsey, zmienia niebez­
pieczną pozycję i ostatecznie zwycięża 
młodszego, olbrzymiego rywala z Pampas 
argentyńskich. 

„Notatńik-Rekord" Dempsey'a po­
twierdzi tylko sam fakt zwycięstwa nad 
Firpo, pomijając bliższe szczegóły i oko­
liczności, które zarazem pójdą w zapom­
nienie. Prawdopodobnie walka ta będzie 
zaliczona do lekkich i pewnych zwy­
cięstw mistrza światowego. 

A jednak potyczka ta jest jedną z naj­
cięższych i najkrytyczniejszych, jakie do­
tychczas spotkały Dempsey a. 

Statystyka podaje szczupłe wiadomo­
ści, najsłuszniejszy sąd o wspomnianej 
walce wydać może 90.000 widzów, którzy 
dzielili o los swego ulubieńca i z wielkjem 
zainteresowaniem obserwowali przebieg 
walk. 

Był moment, który knock-out poważ­
nie zagrażał Dempsey'owi. Zwycięstwo i 
porażka wsiały na włosku. Dużo nie bra 
kowajo, a straciłby Dempsey na zawsze 
tytuł słynnego mistrza. 

Również dwa lata temu znalazł się 
Dempsey W podobnej sytuacji, kiedy bro­
nił swego tytułu przed zwinnym Carpen-
tięr. Silne uderzenie prawą w podbródek 
wyprowadziło Dempseya z równowagi, 
być może walka przyjęłaby obrót niepo­
myślny, gdyby gong nie zapowiedział koń 
ca okresu walki. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
walka dwóch gigantów Dempsey'a contra 
Fjrps należy do najznamienniejszych, ja­
kie kiedykolwiek miały miejsce w zawo 
dach amerykańskich. 

Aby znaleźć podobne widowiska, na­
leży sięgnąć do „prawdziwie wielkich figh 
ter ów", jakimi bylji Fitzimmous, Sullivan, 
Corbett i Jeffries. Ameryka nie miała je­
szcze szampjona, odznaczającego się tak 
doskonałą techniką, zwinnością, szyb 
kością ruchu i siłą. 

W pierwszym okresie walki Dempsey 
niemiłosiernie gruzgotał swego olbrzymie 
go przeciwnika i zmuszał go 5 razy do pa 
dania. 

Lecz kiedy Dempsey przy 
wem nacieraniu poślizgnął się, ^ l T ^ ^ 
omieszkał zadać mu potężny c'? s,'j aiiO' 
który zniewala Dempsey'a przyjąc 

wisko obronne. Dwa razy przyj" 1"! 6 ^ 
psey pozycję kolanową, wobec czego ^ 
lazł się nie w najlepszych okoliczn°s \ ^ 
w tem gong oznajmia koniec pierwst 
tyczki. Firpo wprawił widzów w » 
nie swą szybkością ruchu i zwffl0 ^ 
posiada również dobrą technikę, 
zał się słabym w „infighting'u'ł. c^o 

Prosto wymierzony cios, któryś $ 
został powalony, przeszył wszystki«8 ^ 
em. przestrzeni w powietrzu. Dcmp* ^ ĵj 
lował pozornie w podbródek, * 
srodze swego przeciwnika ruchetn . j . 
watym njeco powyżej serca. Sędzj8 

ny Gałlagher liczy do 10, lecz F«l>» ^ 
wstaje. Przy 8 porażony wykony^ ' A 
ruchy mechaniczne, jakby zamierz* " 
nieść się. . ^ 

Zdenerwowany Dempsey rf0^**!^ 
czekuje aby z zajadłością pantery 
się ponownie na swego przeriwnika- 'y 
dy jednak sędzia odliczył 10, Dcvpo< 
śpieszy z pomocą swemu kolęd*6 

łudnia. p 
Firpo stracił przytomność. P^lpi 

dzinę czasu musiał lekarz p r a c o - c ąt. 
przywróceniem go do przytomno^' ^ 
kawern jest, że Firpo nie stracił 
i zapowiedział swój rewanż, . #v 

„Pozwólcie mi jeszcze przez ^ j t / 
nować się, a zostanę mistrzem *, 
oświadczył Firpo w swej ubieral°Ł ^ 
życzyłem sobie tej walki, ałe był*' ^ 
nłr»i •mimkrrt]rvrtxr VI/ N R - N R E R Ł O I "UTA iC^ 
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niej zniewolony. W przyszłej walc 
zwyciężyć". to 

Krytycy i znawcy sportu se_ ynoi0" 
nego zdania. Bokser, który poniósł P ^ 
bną porażkę, nie może już więcej ; 
do poprzedniej doskonałości. D'8 ytf 
kładu wskazują na Carpentiera,i j,y! 
przed zmaganiem się z Dempsey f ^ 
niezwyciężonym, a po porażce ^ A A , 
już powrócić do poprzedniej 0 ^ ' , j 2 jeb ' 

Dempsey wyraził się bardzo V.c& 
nie o swym przeciwniku, wskaz"!*^}-
siłę jego ciosu i odwagę. Zwycię s°^ cc 
dza się na każde zawołanie stan8- jo 
nownie do walld. Tex Rickard P^Z,^ 
wiadomości, że przyszła walka P e ^ 
contra Firpo odbędzie się po roku * 
Yorku względnie w Buenos Aires-

s 

CZYTAJCIE 

T. WALLISCH. 

y\t 'iji r O K i 

Mądry kadi spacerował pewnego wie­
czoru po ulicach miasta. 

Kadi szedł zamyślony i wie zauwa­
żył, ze w głębokim zadunianfu wkroczył 
nrzez otwartą furtkę do endzego ogrodu. 

Nagle uczuł na plecach ciężkie ręce, 
ktoś chwycił go z tylu za bary i ujrzał 
złe twarze eunuchów, którzy związaw­
szy mu ręce ściągnęli go po schodach 
do ciemnej piwnicy. Kadi stracił przy-
tonmość-

f idy obud7ił się. ujrzoł. że leży u stóp 

Podniósł głowę i oczy jego zatrzy 
mały się na surowej twarzy kalifa, któ­
ry patizal nań g-rożwym wzrokiem. 

— Zasłużyłeś na śmierć. Kadi! — 
ryknął głos panu.iącesgo — moi eunuicho 
wie znateżli cię skfaizającego się w o 
trrodzie haramu! — 

— Najłaskawszy panPe! — odrzekł 
mądry kadi — czy wierzysz, ażeby 
tWÓJ n^jlwcMariszy sługa móg! przyjąć 
rja swe barki najstra.-'v:nie.»s.zą zbrodnię 
;aka istrifctc na świecie? Czy sądzisz żc 
ja — tflki bardzo stary — mogę dać się 
• kiisić prze-, twe żony z Haremu? Spa­
cerowałem zamv$k>hy po mieście i nie­

chcąco zaszedłem przez otwartą furtkę, 
do twego ogrodu. Jeżeli więc ktoś do­
prawdy M A ponieść karę, to przedewszy 
stkiern — nieobowiązkowy eunuch, któ­
ry zostawił drzwiaki ogrodu otwarte. 

— Jego głowa spadnie pierwsza — 
rzekł na to kalif — twoja będzie druga. 
Cenię bardzo twą szlachetność i mąd­
rość, kadi, ale prawu musi się S T A Ć za-
C I O Ś Ć . Prawo nakazuje mi karać śmier-
ci£; każdego, kto bez pozwołenia ukaże 
się w ogrodzie haiemu. Jestem najpo­
tężniejszym w calem państwie, ale j r a -
wo jest potężniejsze ode mnie. Przygotuj 
się do śmierci! — 

Mądry kadi przyklęki na ziemi. 
— Jaki porządek istniałby na ziemi 

bez prawa! Rób ze raną, co ci prawo 
nakawuje, najłaskawszy pani! Ale ni-
gd -Z IE nie jest napisanie, że skarańcowi 
nie wolno wypowiedzieć swej ostatniej 
prośby. 

— Mów śmiało! — rzekł łagodniej 
•kalif — Byłeś wien-ym «n,ró;....,n fr: '•• • 
państwa. Sądzę. ^ ' . (:-t ii nie 
takiego, coby n i : by-n w żgóisU / ko­
deksom praw. Spt^iijenid ty/aj prośby 
i^rzyrzekam ci z góry. 

— Wszechmocny kalifie! Prośba mo­
ja jest mała I łatwa do wypełnienia. Po­
zostaw mię jeszcze trzy dlni I trzy noce 
P T Z Y życiu. Po upływie tego czasu, przy­

stąpię do twego tronu i powiem cl tylko 
jedno zdanie! Jeżeli powiem prawdę — 
mieczem zetniesz mi głowę. Jeżeli po­
wiem kłamstwo — zginę na stryczku. 

Kalif wstał z miejsca i rzekł głośno: 
— Przysięgam ci na miłość naszego 

Boga, że stanie się wedłług twej wol i ! 
Sprowadzono więźnia znów do ciem­

nej piwnicy, a że kalif zlitował się nad 
starcem przed je-go śmiercią — dwa ra­
zy dziennie przysyłał mu hojne dary. 

Mądry kadi jedlnak ani nie jadł, ani 
nile p i i 

Gdy z ust panującego usłyszał wy­
rok śmierci' zdawało mu się, że w tej 
chwili, anioł wstąpił z niebios ma ziemię 
i stojąc u jego boku dyktował mu ka­
żde słowo. 

W ciemnym lochu oparł głowę o rę­
kę i zamyślił się głęboko. Nie wątpił, 
że ATlali wskaże mu drogę ratunku. 

Po orzech dniach i trzech nocach 
wprowadzono więźnia znów przed obl!-
C.^B panującego. 

' "•• "ry kadi rzucił się na kolana przed 
ł&ll j I N i v. vrzekł tsdko te słowa: 

— Będę powieszony! — 
. —-Zgadłeś — odrzekł poważnie kalif. 

— Pan.R5! — krzyknął kadi — jakto? 
Ghoesz złamać darw przyrzeczenie? Je­
żeli mnie powiesisz znaczy to, żem po­
wiedział prawdę- A icślim powedzisł 

\ 

prawdę musisz mi przecież głowę 
mieczem. Tak żeś sam przysiągł' 

Kalif zgodził się.. ^ 
— W takim razie zgJnjesz od fz^r 
— Jakto — zaczął m ó w i ć . I O K ^ - J ^ 

di — Jeśli ml głowę utniesz " ^ i r 
znaczy się, że skłamałem, gdyż. pcLfóe 
działem: będę powieszony. Jeślu*1 J\t 
skłamał powinienem zginąć prz« z ^ 
szenie, najłaskawszy panie! j f C ó* ' 

Zwołał kalif wszystkich «*£} zs-
dworu d'la rozwiązania tej za*11™ 
ga<flci. ^or 

Nikt Jednak nie tnógł Z ^ I C J M $r 
wiedniej rady. jak w takim wypa*1* 
stąpić. i0 I 

Zawołał więc kaUśf saimego W* 
powiada mu: 

— Kadi, jesteś n^imądrzejszy * 
im państwie. wvdai sam wyrw m 

ble! 
— Najłaskawszy panie! — c v 

di — Moim zdauiem należałoby )* • po 
stąpić, daj mi królu 99 lat u«®5ŁE 
tym czasie zgłoszę się dobrowoi" ^ j , e 

twego kata, który utnie mi głowę, 
jeszcze będzie żywa. . 

Kalif roześmiał sie głośno t ^ 
się na propozycji więźnia. ,, wfco 

Mądry kadi żył jeszcze Jedna* • 
Wika lat i kPJka rrwesłęcy. , P 

Tłuffl- B * 
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W A D Z A SANACJE SKARBU. 
•ASzwalg: Stwlerdzonem zosta-

inspektor szkolny Skowroński 
, , S D Z I E Ń nie obsadził wakujących jCJ* żydowsikich szk Jach powsze-

^ J S P E K T O T Interpelowany w tej spra 
^wiadczyi iż w ten spowb zao-

skarbows kihka m o r d ó w nia 

Proszę więc by rada mdejfska stwier 
dziła*niewłaściwość tego rodzaju osz-
czędnoścf". 

Nagłość wniosku upada głosami N-
P.R. i Ch-je-ny. 

Radny Szwejg: Gdyby p. Pufto 
zgłosił taki wniosek przeszedłby- oin.bez 
względnie. 

Radny Nowacki: Acha! 
COMEDIA ET F1N1TA. 

Wśród ogólnej wrzawy, suwania 

krzeseł i okrzyków z różnych law 
o stwierdzenie qvorum, radny Milman 
przystępuje do uzasadnienia wniosku o 
an.tysanita.rnym stanie piekarń. 

Jak na deser tego o urozmaiconym 
menu posiedzeniu sprawa ta byta ' ' za 
mało pikantna by Skupić uwagę zmęcio 
nych sześeiogodzinnerrri obradami, rad­
nych '(o też sala zwolna się opróżnia. 

Nagle jak dsus ex machina na koryta­

rzu pojawia się prezydent Cynarski z te­
ką w ręku. 
Następnie niedyskretna, korytarzowa in-
tcrpelacja radnego Praszkera: 

„Czy pan prezydent jest na urlopie? 
Pan prezydent żuje w ustach niewy­

raźną odpowiedź j schodzi zwolna po 
schodach, by może już po raz ostatni, po­
wrócić do domu z gmachu rady miejskiej 
rdśw;cżonym, magistrackim powozem. 

0 robili w Warszawie przedstawiciele 
magistratu 

To co zwykle — urządzali konferencje. 
^ShŹ%

 ^ W t u w 

H w Groszlkov 
sprawie kre«. 

^ K U O L ^ Łodzi z pp. mntetrcun skar-
^ le^ fs^ rn , ministrem pracy i opieki 
S C f 1 , SnióTslkJm, nadzwyczajnym 

4 ^ zwalczania drożyzny. 
V ą H i ^ z naczelnikiem wydziału sa-
* * « * C T R ^ w ministerstwie spraw 

£ i r 2 «ycl i , Weisbrotem. 
^SUedlu na życzliwy stosunek 

Warszawie w dn. 
ent Cynarski i wir E r W & Ł ^ n ^ ' " y o e n t ^ Y R A A R S K I ' 11 wi­

T Y ^ \ V ^ J F ^ s z k o w s k i odbyli konfe-
« F J ^ ? * ' ^ kredytów aprowiza-

przedstawicieli władz centralnych do 
przedstawionych ikn potrzeb aprowiza-
cyjnych, Łodzi, wyniki konferencji ro­
kują nadzieję uwzględnienia wysunię­
tych pnzez magistrat dezyderatów. 

Wyjazd do Warszawy pp. prezyden­
ta Cynarskiego i wiceprezydenta Grosz­
ków skiego — wbrew informacjom agen-
cyj prasowej nie pozostaje w żadnym 
związku z niedawnym pobytem w na-
szeui mieście misji sowieckiej i oferta, 
złożoną przez nią magistratowi'. 

Stan 
N i e w e s o ł o ! 

zdrowotny Łodzi w m. wrześniu. 
^iwA^awozdania Wycteiatu Zdro 
\ ™ niblj, 
J N ^ 6 * twn było w Łodzi zacho-

t4-każn^n'e z g 0 1 1 < ^ w m o s t r e c ' l 0 ~ 

4* 

Uczrrej za miesiąc wrzesień 

zaclior. zgonów 
189 14 
41 8 
48 6 
15 2 

240 — 
a Połogowa 16 — 

12 
33 9 

9 krztusiec 10 4 
10 ospa wietrzna 1 — 

W szpitalach miejskich było ogółem 
20511 dni szpitalnych, w szpitalach pry­
watnych — 18754, w przytułkach po­
łożniczych — 1379, w domu izolacyjnym 
— 20. W Miejskich Zakładach Kąpielo­
wych wykąpano 17177 osób. W ambu­
latoriach udzielono porad 9326 osobom, 
w ambulatoriach szkolnych — 5238 dzie 
ciom. Do poradmii sekcji do walki z gruz • 
lieą zgłosiło się 329 osób. Do sekcji do 
walki z jaglicą — 276 osób. Odświerz-
bianiia miejska udzieliła porad 324, do­
konała dezynfekcji 235. 

Epilog sekvestrów żywnościowych. 
teraz produkty te zostaną rozsprzedane 

ludności 
i * komisja rzeczoznawców w 

t^y i i& .^ i ka wydziału handlów ago 
^ l a i T ® 0 ' dyrektora Lauterbacha, 
^iecoT^lsarjatu rządu p. Jaignfiąt-
W M T W L P - Glugli zwiedzała składy 
fc|3v c j^nych w swoim czasie pro-

l e m stwierdzenia ich ilości i 

Również w dniu wczorajszym odby­
ła sie w żw.ązku z tern w lokalu referatu 
walki z lichwą konferencja rzeczoznaw­
ców, ma której omawiano sprawę ustalę 
nia cen na produkty te, które następnie 
przekazane zostaną wydziałowi handlo­
wemu przy magistracie do rozdziału mi*e 
dzy ludnością, b. 

SPRAWY 
M l ) s O W E ZEBRANIE KAMIE-

% > K a ł N I Ż N I K Ó W . 
^ tQ|ra n n a kilkakrotne wezwanie 
Wf n '«njckl55 y stowarzyszenia wlaści 
^ e t i c ^ n o ś c i odmówmy udziału w 
C . 1 Prac^ C € * " zawarcia ugody usta-

< W 5 wynagrodzeni dla do-
vw 0 o c i ° W y c n d o c z a s u zmiany u * 

V>, ^rtvi,.T'0 r )ie lokatorów, (powołując 
X1 5- Ustawy z dnia 1 8 1919 

" r ^ i e l i m , s * r z rządu wszystkich %???tiL "1«ruchomości w Łodzi do 
W c T J Ł 0 S ? O L N , E zebranie mające się 
%! W Sali n * d t l i a 3 0 b m " ° S 0 d z -
V ^ V b o r - K a d y Miejskiej dla doko-
. U ^ ś c i Z? ^legacj i właścicieli nie-
C ? a t o \ v ? ' a s t a Łodzi w liczbie 6. (3 
DjTdVi w i i i ^ w c ó w ) do Komisji po-

2 iT n , a c zonej w inspeTct. pracy 

^Mh J?K BEZROBOTNYCH, 
K o d h a > C h w s a l l Posiedź -

«y 4puej dla i° s i ę z o l > r a n , i i e komisji 

ołuż 
P. O E Z R F A ^ ^ ^ w a n i a pSanu pomo-

RTK.i°ootnych m. Łodtel. - - * * I I I . • K I Y ! • 
«1 i ożywionej dyskusji u-

chwalono, aby akcję pomocy dki bez­
robotnych prowadzić w ścisłym kontak­
cie ze związkami zawodiowemi1 i spół­
dzielniami' robotniczami. Następnie przy­
jęto oświadczenie ławnika Ku lam owi cza 
w sprawk możliiwości onodarlwwania 
na rzecz bezrobotnych sfer przemysło­
wych, kupieckich i wogółe warstw po­
siadających. W tym celu wydział po­
datkowy w ciągu 2-ch tygodni- ma opra­
cować projekt statutu tego podarku. 

Pozatem postanowiono wezwać ma­
gistrat, aby w celu uzyskania faktycz­
nego materjalu, co do ilości bezrobot­
nych zwrócił się do inspektoratu pracy, 
który wesf.ół z wydziałem statystycz­
nym magistratu dostarczy ścisłych da­
nych. 

Wreszcie komisja postanowiła wez­
wać magistrat, abv zwrócił sie do mini­
ster jum prcxy i opieki społecaniej o roz­
toczenie należytej opick : nad e.nigracy.< 
robotnezą i zapobieżenie używaniu ro­
botników — łodzian do łamania strejków 
we Francji. 

Następne posiedzenie komKii. o d b f , D 7 I E 
sJę w poniedziałek, duła 29 października. 

-ytajcie „EXPRESS WIECZORNY". 

W chaosie niemieckim. 
NOWA NOTA NIEMIECKA. 

PAT BERLIN, 25 października. 
Wczorai wręczona została komisji od­
szkodowań w Paryżu nota rządu nie­
mieckiego. Nota przypomina, że rząd 
niemiecki już w dniu 20 stycznia nr. za­
komunikował komisji odszkodowań, iż 
z powodu okupacji zagłębia Ruhr przez 
państwa sprzymierzone, zmuszony jest 
wstrzymać dostawy reperacyjne dla za­
interesowanych mocarstw l że po wnie­
sieniu tego zawiadomienia komisja od­
szkodowań uznała wszystkie następne 
propozycje niemieckie w spra wio spo­
sobu uregulowania kwestji odszkodowań 
za bezprzedmiotowe, zaznaczając, że w 
tym kierunku pozostają w mocy posta­
nowienia planu płatniczego z dnia 5-KO 
maja 1921 r. Powołując się na powzięte 
obecnie postanowienie zlikwidowania 
biernego cporu, rząd Rzeszy wyraża go­
towość podjęcia świadczeń z tytułu od. 
szkodowari, wskazuje jednak na to. że 
rozpaczliwe stosunki gospodarcze w 
Niemczech unlemożriwiała rządowi Rze­
szy finansowanie świadczeń rzeczo­
wych. 

Rząd Rzeszv zwraca się do komisji 
odszkodowań z prośbą, aby w myśl ar­
tykułu 234. traktatu wersalskiego przy­
stąpiła do zbadania svtuacji materialne] 
Niemiec i ich zdolności płatniczej oraz 
dała sposobność przedstawicielom rządu 
niemieckiego przedstawienia obecnego 
stanu gospodarczego i finansowego Nie­
miec. Wreszcie nota zapowiada wysia­
nie w najbliższym czasie uwag w spra­
nie propozycji belgijskich. 

STRESEMANN STAWIA OPÓR ZDA­
NIOM BAWAR.JI. 

PAT. BERLIN, 25 października. 
Wczoraj odbyło się tu posiedzenie pre­
mierów poszczególnych państw związ­
kowych. Na posiedzeniu tern poseł ba­
warski wystosował żądanie złagodzenia 

postanowień konstytucji Rzeszy, doty­
czących jednolitości państwa, a będą­
cych powodem konfliktu między rządem 
berlińskim a Bawarią. Kanclerz Stresce-
immn w odpowiedzi posłowi bawarskie­
mu oświadczył, iż zamierzenia general­
nego komisarza Kahra stanowią dla pań­
stwa niebezpieczeństwo, ponieważ dają 
asumpt do podobnych wystąpień w in­
nych częściach Rzeszy niemieckiej. 

Rząd Rzeszy gotów jest uwzględnić 
żądania Bawarjł, dotyczące złagodzenia 
odpowiednich postanowień konstytucji, 
lecz jedynie w dziedzinie finansowej I 
polityki fiskalnej. Bawarja może posu­
nąć dalej swe wnioski. Jeżeli wnioski 
te uzyskają aprobatę innych krajów, 
wchodzących w skład Rzeszy, mogą być 
uwzględnione. Kanclerz Stresemann sta­
wia jednak warunek, aby wnioski takie 
załatwiane były na drodze konstytncyj-
nej. 

W konkluzji przyjęto wniosek nastę« 
pującej treści: 

W konflikcie między Bawarją a Rze­
szą, przedstawiciele krajów niemieckich 
stoją na stanowisku rządu Rzeszy i u-
ważają uregulowanie spraw spornych za 
konieczne. Przedstawiciele krajów zwią­
zkowych, w porozumieniu z kanclerzem 
Rzeszy, uważają za pożądane, by w od­
powiednim czasie rozwiązana została 
sprawa jednolitości państwa w duchu 
większej samodzielności krajów zwią­
zkowych. 

ZAMIESZKI W HAMBURGU STŁUMIO 
NE. 

PAT. — BERLIN, 25 października. -
Z Hamburgu donoszą: Zamieszki komu­
nistyczne zostały stłumione'. 80-ciu głów 
nych przywódców rozruchów komuni­
stycznych zostało uwięzionych. Wojsko 
i policja ścigają komunistów, którzy u-
kryi i się w okoiicy, 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PIASTO-CMJENA PRZECIWKO WA 

LORYZACJI PODATKÓW. 
Nasz kor. polityczny donosi z War­

szawy: 
v Wśród stronnictw większości istnieje 

poważna różnica zdań w sprawie wa­
loryzacji podatków. 

Onegda) przywódcy stronnictw wię­
kszości omawiali projekt p. Kucharskie­
go, którego podstawą jest miernik zloty. 
Projekt nie uzyskał uznania ze względu 
na swą abstrakcyjność. Jedynie możliwy 
wskaźnik waloryzacji byłby mnożnik 
drożyźniany względnie mnożnik cen nur 
towych artykułów pierwszej potrzeby. 

Kluby rządowe wnowledzinly 'c 
przeciw projektom p. ministra. 

Wczoraj obradowały z osobna kluby 
Chieny rPiasta. Po tych naradach od­
było się posiedzenie klubów parlamen­
tarnych całej Plasto-Chjeny, które 
stwierdziło, że rozbicie poglądów istnie­
je nadal. 

KOMISJA SEJMOWA O WYBUCHU 
PROCHOWNI. 

PAT. — WARSZAWA, 25 paździer­
nika — Sejmowa komisja wojskowa na 
d/.isijejszem posiedzeniu prowadziła w dal 
szym ciągu dyskusję nad wnioskiem na­
głym w sprawie wybuchu na Cytadeli. 
Przyjęto ostatecznie w glosowaniu 16-tu 
głosami, przeciw 12-tu wspólny wniosek 
większości w następującym brzmieniu, 
uzupełniającym „Sejm wzywa rząd, aby 
wyniki śledztwa w sprawie wybuchu na 
Cytadeli warszawskiej, przedstawił sej­

mowi za pośrednictwem sejmowej komisji 
wojskowej, wraz zc sprawozdaniem o za-
zarządzeniach, mających na celu zabezpie 
czenje na przyszłość przed takimi niesz­
częściami, oraz o stanie oliar i popocy 
dla nich, a także natychmiastowym ^bez 
pieczeniu ich rodzin". Referentem na ple 
num, wybrano posła Wjchlińskiego (Ch 
P<). 

Poseł Lieberman zgłosił wniosek P. 
P. S., jako wniosek mniejszości, domaga­
jący się wyznaczenia komisji rejmowej , 
wyrażenia ubolewania z powodu odczwv 
wydanej przez rząd w tej sprawie. 

X 

STREJK GÓRNIKÓW. 
AW. — SOSNOWIEC 25 pażdzierni 

ka — Wskutek interwencji Inspektora 
pracy Gallota, odbyła się konferencja 
między przedstawicielami rady zjazdu, 
przemysłu górniczego i związkiem ząwo 
dowym górników. Przedstawiciele rady 
zjazdu oświadczyli, że przemysłowcy 
nie mogą zgodzić sie na podwyżkę cn. 
nad 130 proc, ponieważ iudeks rrożyź-
niany wykazuje na pierwszą połowę 
października 81,8 proc i spowodowałby 
w takim razie kolizje z cenami węgla 
górnośląskiego. 

Przedstawiciele górników oświad­
czyli żo zredukować mogą swoje żąda­
nia najmniej do ISO proc. Ponieważ żąda 
nia te nie były do przyjęcia ze stron> 
przemysłowców, ujawniła się tendenci 
utrzymania stejku w dalszym ciągu. 

http://an.tysanita.rnym
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Strejk kolejowy I pocztowy 
Parowozowni łódzkie strekuja. 

Ruch pociągów osobowych jest jednak utrzymany. 
CZĘŚCIOWY STREJK KOLEJOWY 

W ŁODZI. 
Wczoraj wybuchł strejk kolejowy na 

obu dworcach łódzkich. Zastrejkowały 
parowozownie, ruch jednak między War­
szawą a Łodzią został częściowo utrzy­
many. 

Jak nas informują ani ze stacji Łódź-
Fabryczna, ani ze stacji Kaliskiej pociąg] 
toie wyruszyły, natomiast z Warszawy 
przybył wczoraj o 11-ej wieczorem pociąg 
t godzinnym opóźnieniem. 

SYTUACJA STREJKOWA. 
Ruch kolejowy na terenie dyrekcji 

kolejowych: krakowskie], lwowskie] i 
stanisławowskiej — zatacza coraz szer­
sze kręgi. Strajkują już nletylko maszy­
niści, lecz i inni pracownicy kolejowi. 

Na terenie dyrekcji warszawskie] 
strejk maszynistów jest częściowy I to 
tylko w dwóch ogniskach: Częstocho­
wie i Piotrkowie. 

W dyrekcjach poznańskiej, gdańskie] 
ka łowieckiej praca nie została przerwa­
na, ruch pociągów normalny. Strejk w 
warsztatach chełmskich dyr. Radomska 
rcstnł przerwany. 

Komunikacja osobowa miedzy War­
szawą a Lwowem I Krakowem utrzy­
mana w wysokości 50 proc pociągów. 
W ruchu towarowym kursujn pociągi ty l 
ta aprowlzacjnc 

Rozgoryczenie pracowników kolejo 
wych w dyrekcji warszawskiej wzrasta 
z godziny na godzinę, a to dzięki podwój 
nemu systemowi płac. 

Mianowicie 75 proc pracowników 
wynagradzani są Jako dzienni nieetato­
wi. Połowę pensji otrzymują pierwsze­
go każdego miesiąca, resztę zaś po 6 ty­

godniach. W ten sposób połowa pensji 
listopadowej zostanie wypłacona dopie­
ro 15 grudnia. . 

Największe rozgoryczenie panuje w 
warsztatach głównych i parowozowni. 

O nastrojach wśród kolejowców 
świadczy najwymowniej fakt. Iż nawet 
przedstawiciele icli związani dotychczas 
politycznie z kołami „ósemkowymi", 
stwierdzają oebcnle lekceważenie przez 
władze krytycznego położenia material­
nego pracowników kolejowych. Wobec 
tego — zamierzają on] zwrócić się do 
wszystkich klubów sejmowych z żąda­
niem rajecla się sprawą poprawy bytu,. 

WARSZAWA-GŁÓWNA STREJKUJE 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Do strejku kolejowego przystąpił ty l ­

ko węże} kolejowy Warszawa-GIówna, na 
dworcu Gdańskim i Wschodnim kolejarze 
pracują normalnie. 

POCIĄGI KRAKOWSKIE NIE PRZY­
SZŁY PO WARSZAWY. 

Kor. warsz. „Republiki" telefonuje: 
Dziś zupełnie nie nadeszły pociągi o-

soWowe I pośpieszne z Krakowa Pociągi 
z Warszawy do Krakowa odchodzą, ale 
przy dojściu do granicy dyr. krakow­
skie] Szczakowa najczęściej likwidują 
się 

W parowozowni warszawskie) znać 
oJ wczoraj znaczne pogorszenie się na­
strojów. Aczkolwiek strejk Jeszcze nie 
wybuchł, władze miejscowe Uczą się 
Już poważnie z jego możliwością. 

Strejk w parowozowniach piotrkow­
skiej 1 częstochowskie] zaostrza sic 

W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 25 października — W 

myśl uchwał, które zapadły wczoraj w 

nocy, strejk kolejarzy, rozszerzył się na 
Podgórze — Płaszów, Z Podgórza w 
stronę Krakowa Idą pieszo całe tłumy po 
drożnych. Dworzec w Krakowie zmie­
nił się Jakby w obóz. Pociągi osobowe 
odchodziły z 3 — 4 godzinnem opóźnie­
niem, w końcu przestały odchodzić. 

Wczoraj odbył sie wiec kolejarzy, na 
którem powzięto szereg uchwał. Zebrani 
żądali zrealizowania wszystkich postu­
latów, przedłożonych rządowi przez 
związki zawodowe, przyjęcia do pracy 
wydalonych za poprzednie strajki kolc-
terzy, zrealizowania wszystkich postula 
łów uchwalonych na zjeździe maszynis­
tów w dniu 12 1 13 bm. Dalej wezwano 
pocztowców do solidaryzowania się z 
kolejarzami, potępiono szkodliwą robo­
tę Polskiego Zw. Kolejarzy 1 wezwa­
no kolejarzy do porzucenia szeregów te­
go związku. Dale] pokrycie opłat szkol­
nych za naukę dzieci, ustalenie poborów 
służbowych według Złota, wezwanie Ie 
wicy sejmowej do przeprowadzenia wal 
ki z drożyzną. 

Delegacja strejkowa udała się do wo 
jewody Gałeckiego, aby wydał zakaz 
sprzedaży alkoholu w czasie trwania 
slrejku. 

ORYGINALNE ZARZADZENA. 
Krakowski kor. ..Republiki" telefo­

nuje: 
Maszyniści kolejowi dyrekcji warsza 

wskiej, udający się pociągami do Krako­
wa, są tam, jak sie dowiadujenr 7 umie­
szczani siłą na parowozach p o d i ó w , 
kursujących na innych odcinkach, np. do 
Lwowa, Tarnopola itd. 

STREJK POCZTOWY. 
KRAKÓW, 25 października — W dniu 

wczorajszym odbył się w Krakowie wiec 

M 
pocztowców, na którym " ^ " J * ^ 
Postanowiono, ie strejk

 x<a90^jh 
dzisiaj o godz. 5 rano dla praco-
godz, 8 zaś dla urzędników. ą 

Sirefk ropoczął się w dni" 
zgodnje z powzłęleroi uchwał*"11 

porzucili wszyscy pracownicy |̂ .'̂ Ą 
pocztowj, z małemi wyjątkami ** f 

ostatnich. . 
Pracownicy j urzędnicy, ic lefo"^ 

grafu nie bjorą na razie ndziafo * 
Strejkujący zachowują ^ / L t f 

k ó j , porządek w niczem nie 

NARADY ZWIĄZKU POCZT^ 
, Warszawski kor. „Rep» b I l k l 

J o n u j e : 
Dziś odbędą się w '5J 

strejkową obrady centralnej y 
zawodowego pocztowców # ^(C 

Centralny zwózek poąWLiiń 
*aj kontakt ze związkami k o ^ 
celu ujednostajnienia stano**** 
WSPÓLNA AKCJA KOLEJĄ*^ CZTOWCóW 

Nasz warszawski kor. *el* 
• . W związku z sytuację s t r # % 
lejach związek kolejarzy if^M . 
towców po odbytej naradzie 
d o ministrów resortowych * ft«iflH 
dzielenia definitywnej odpoff^ 
żonę w swoim czasie postn i " ^ 

Termjn odpowiedzi Ą 
ciągu 24 godzin. Od s t a n o - ^ 
uzależnione zostało stanom^ 
monych zwjązków w sprawie 
n e g o . 

Prowizorium budżetowe przeszło przez 
Ale rząd wysłuchał wielu gorzkich prawd. 

PAT. — WARSZAWA 25 paździer­
nika — Posiedzenie Senatu. Przystąpio­
no do dalszych rozpraw budżetowych. 

FATALNA POLITYKA KREDYTOWA. 
Senator Krzyżanowski: Dotknę tu 

tylko tych spraw, które wczoraj nie by­
ły omówione. Wskażę na Jeszcze jedlną 
przyczynę spadku naszej marki. Prze-
die-wszystkilem trzeba sobie uprzytom­
nić, że dolar z nowym rokiem 1923. miał 
kurs 17.500, a wczoraij notowano go 
wyżej niż jeden lłnjorm 700 tysięcy, a za 
tem w eilągu 10 miesięcy podniósł się 
stokrotnie. Mamv w sąsiedztwie LMwę, 
Łotwę dalej weźmy Austrję. Wszystko 
to sn kraje o ujemnym biii.-irtsie hamdlio-
wyrm a jednak mają walutę dobrą. Na* 
wet czerwona Rosja od roku ma walutę 
sLibiui/owano. W Bc-lMe natomiast w 
ciągu 2-ch miesięcy dolar z 1 miliona 
przeszedł na 90 milljardów. Ze sprawoz­
dania i ' l \ M ' . okazuje si» że z n o w M i n ro 
kiem 1923, <>gólna ilość pożyczek wy-
iKfcfia 180 miljardów. Pomijając tu po­
życzki, udziialane przez inne banki rzą­
dowe, ma rok 1923, kwota ta wynosiła 
10 miljonów dolarów, zaś wartość dzi­
siejsza wynosi najwyżej 120 tysięcy do­
larów, a więc skarb nsństwa stracił na 
ferii 9 milionów 880 tysięcy dolarów, 
czyli; wilecej niż. oały obecny pie­
niężny w Polsce. Z tych P i e n i ę d z y

 f&tth 
ki otrzymały 200 miliardów. Wpłacały 
one do PKKP. 1 do 3 proc., a same brały 
15 do 1S proc. urzędowo, a nJeurzędOwo 
znacznie więcej. Zarabia!-' wiec tysiąc­
krotnie. Można ob!.'c/.vć, że w ciągu ro­
nt zarobiły najmniej 300 miljardów. To 
pożyczanie pieniędzy nlewalon'zowa-
trych doprowadziło nas do tego bankru­
ctwa, w jakim Jesłeśmv. Obecnie ze apra 
wozdaijia PKKP. wynika, że pewna 
cześć może iedna czwarta pożyczek 

jest waloryzowana, bo opiewa na złote 
polskie. Alle dla czego nie postąpiono tak 
zresztą. Mówca wywodzi, że spadek 
marki wynffka z fatafrnej gospodarki we 
wszystkich dziedzinach. W znacznym 
stopniu na złą sytuację fiinairrsową wpły­
wa także meodpowlednia jego zdaniem 
pcliltyka względem mniejszości narodo­
wych. 

GDZIE SIE KRYJĄ DEFICYTY. 
Senaror Adelman, (Ch. D.) Pragnie­

my. abv prowizorami które maimv przed 
sobą było ostatnicm i aby na rok 1924 
został uchwalony budżet w normalnym 
czasie iWdżet ten powienicn składać s:e 
z d vuch części. Budżetu zwyczainego i 
Inwestycyjnego. Pierwszy powinien 
być pokryty przez podatki1, ai drugi przez 
pożyczkę wewnętrzną czy zagraniczną, 
gdyż r.ie-Ja się go Włożyć na barki jedne 
go pokolenia. Dla zmniejszenia deficytu 
należy usunąć jeden z największych Je-
fcy tów, deficyt kolejowy. Należy za­
prowadzić oszczędności1 naprzykł.id 
przez zniniiejszenle ruchu na linja :n defi 
cyt o wych. Drugie źródło deficytu — de 
flcyt MS. Wojsk równa się sumie defi­
cytów innych pozostałych ressort'»w. 
Najważniejszym czynnikiem dla reduk­
cji budżetu jest praca. 
Ch D. będzie glosować za prowizor­
ium. 

PPS. PRZECIWKO RZĄDOWI. 
Senator Siedlecki: PPS. krytykuje 

rząd i1 stron/niilctwa popierające go. Koń­
czy oświadczeniem się przeciw prowi-
zorjuim. 

UKRAIŃCY 1 BIAŁORUSINI RÓW­
NIEŻ. 

Semor Pasternak KI. Ukr..: Ponie­
waż uŁecny rząd nie daje narodom 

Ukraińskiemu i Białoruskiemu praw 
prze widziamych konstytucją, kluby 
ukraiński i białoruski głosować będą 
przeciw prowrzorjurn, 

GŁÓWNY BLAD LEWICY. 
Senator Woźnlcki wylicza dotych­

czasowych ministrów skarbu, uważając 
ich za winnych obecnej sytuacji skarbo­
wej i zaznaczając, że lewica błądziła w 
jednym kierunku, że brała ministrów z 
prawicy. 

REDUKCJA WYDATKÓW. 
Sprawozdawca senator Buzek, oć-

ipowiadając ma zarzuty stwierdzające, 
że ofomiżai się oświatę, zaznacza iż jed­
nak cyfry pokazują, że właśnie w wydat 
kach na oświatę niema żadnych zmniej­
szeń. We wszystkich trzech kwartałach 
wynoszą one 23 mffljony złotych, pod-
azas gdy z MS. Wojsk zmnieaszono z 98 
na 88 miUjomów złotych. Wogóle, jeżeli 
porównamy wydatki z drugiego kwar­
tału z trzecim otrzymamy zmniejszenie 
się ich z 211 miljonów na 191, czyli o 20 
miljonów. T. j . wcale dużo, lecz nie kosz 
tem oświaty. Nie można przytacz^S 
przykładu Niemiec, ponieważ jest lo 
przykład odstraszający. Podczas wojny, 
zamiast'jak Francja i Anglja pokrywać 
deficyty podatkarmi, drukowały one ty l ­
ko banknoty, bo liczyły, że koszita te 
zapłacą zwyciężeni. Nasza polityka 
oszczędnościowa musi wychodzić, z tej 
zasady, że wydawać można tylko wten 
czas, gdy korzyści d""1 państwa z tego 
wy '"Iku s^ w tej cl viii większe niż 
strat. v ynikające z druku marek. Dru­
kowa* wolno tylko na wydatki, od któ­
rych zależy. poprosHi byt Państwa. 

Na f m dyskusję wyczerpana 

PRZYJUC1E raóWlZ0^' 
Prowizorium b ^ t o ^ ^ 

bez zmian według tteksr* j? 
przez sejm. . t j / i i 

Następne posredzersj ^ . t e K / 
tę 3-go listopada, o godz- * 
iz..dkti dziennym « s t o w a

r ? c t e * 
podatków, a w każdym r» ^ 
czynszównikach, którą 
ić 30-20 października^ 

CO MÓWI MINISTER 
PAT. - WARSZAWA, 

ka. - Przed porządh^" 1 p<JV 
mowa komisja kcmund<aC^ujy] 
wodnictwetn posła Jo" t~\&C&dP 
jaśnieri p. ministra k o l e i ^ i{seM 

wicza w związku z 
terenie Małopolski. 
że strejk maszynistów w M*KM, 
ry miał charakter „dzi 
bychł mimn wyraźnego ^"(?) 
zawodowego maszyn'8' 
wcznraj i dziś rozszerz? } e i u, 
dyrekcj, krakowskiej.

 K°B&i^ > 
sławowie zastrejkowały ^ , , ^ 5 ^ 
do żądań maszynistów P< k u , ^ 
j _ . t J . sa W . l i.1 dał, że pertraktacje s« w j»ic 
jednak, że niektóre ządaoJ*/* 

awansu małych jeff>o 
w y p ł a t y godzinowego — ** 

. Komisja po o b s z e i n e j dyjJF^,> 
«J zabierali g ł o s posłowe 
•"korski i Ostrowski cis* °SV|j^ 

w r-yp 
a Ncssowicza^*C ł o i o l iy 

minjst 
czasie zostanie p^-— 
projekt M t a w Y . o o r ^ J J ^ t t 
lila rozpatrzenie tego w*-
dnia 1 grudnia b. r. 
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acja na rynku walutowym. 
ku <}e,f d z i n a c h popołudniowych na ryn-
i e ^ ^wym nastąpiło znaczne pdorę-

, przed południem wskutek 
*fokojenia wywołanego brakiem wia-

°»sci o przebiegu strejku dosjęgnął po-
2.200.000 spadł w godzinach wje-

* ° m Kh do 1.950.000. 
zrazem na rynku okazało się dużo 

Dog 
GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

* r » 1,74o,ooo— 
N CZEKI. 
l^rk 1 , 7 4 0 , o o o -

ndyn 7 ,8oo .ooo- -7 .335 .ooo 

C , * , „ 0 , - 8 S 0 -
° r , «« O.ooool 
* * a j c a r j a 3 1 O j 0 0 0 Qe,9ja 87.00O 

A k c j e 
BaS 2 y s k o n t o w y 1800—185a 
BfcT Radiowy 850—1000. 
BanT ®* H. i Przem. 350—360 (1) 390 
B T A ? kredytowy Warsa. 200. 
S S S A Ł ° P ° l ^ 450. 
B A ^ Przem. Lwow. 165—185—175. 
B a ^ Z i e m - P o 1 - 350—375. 
Ki ? W - S P - Z A R ° B - 5 O ° -
Zr* Zw. Ziemian 75—80. 
C e ^ e r c i e 150—170—175. :?.rata 

> L S 

70—60. 
725—800—760 s r a 

$";!_ J25-160-150. 

• « E R S K 

F * L E I 

380. 

325—355—350. 
190—170—180. 
75—80—70. 
500—540—500 

Ulem. 400—370 
450—550—495. 

200-180. 
b 5 65 -60 -70 . 

C S 0 * 2 1 0 -
F u ^ t t 850-800- 875 £). 
K o * * 2000. 
Lii* 285—335^15. 
S J J O P 205-230. 
tó-

 0 w i c c 1000—1250. 
r b

hn 380-340—370 ł l ) 450 

MOJ 450 (2). 
Oo,ł

2 e

lów 2700—3100—2800. 
p a w i c e 550—625—600. 

' K *
€ h l 130-150 

p a ^°^ iec 3350—4300-4200 . 
C« ° w

° z y 150—170—182 
•Kfjewki 235—290 
i i jW 2000—21000-2000 
S S

S

,
2 9 5

~
3

0 < > ~ 2 9 o 
K « e U ?

ó w ^5—137 i póI-147 i pól 
B 0 T ^ n e w s k i 6000-7,?oo - 7 1 0 0 
Jar ,n^

s k i 200-245 
T O T 30 

f a l 50-
^ . 5 0 - 6 0 
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» i i 8 0 _ _ t 6 0 

niaterjalu, który nie znajdował nabywców 
gdyż starano się o zabezpieczenie pew­
nej Jlości gotówki pjynnej w walucie 
polskiej na czas strejku. 

To też nadmiar gotówki wolnej, który 
dał się odczuwać przed południem i był 
sbjerowany na zakup walut obcych — 
ustąpił. 

Chodorów 2.500oco 
Nafta IłOooo 
Nobel 575000 
Zieleniewski 7.500ooo 
Bank Małopolski 475ooo 
Bank Przem. Lw. 190ooo 
Bank Sp. Zar. 550ooo 
Pozn. Spółka Drzewna 700C*JO 
Kujawy 27.500 
Zbiersk 650ooo 
Pruszków 8O000 
Jaworzno 14ooo 
Kauczuk IOO000 
Lokomotywy 220ooo 
Nitrat 8O000 
Opatówek 130—195ooo 
Huta Sarnecka 30ooo 
Spław 50ooo 

BERLINŃSKA POGIEŁDA AKCJOWA. 
AW. — BERLIN, 25 paidzirmika 
Nowy Jork 103 miljardy 
Londyn 4.163 miljarda 
Paryż 6 miljardów 
Praga 3 { pół miljarda 
Szwajcaria 18 i pół miljarda 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Notowan]a berlińskie 

PAT. — BERLIN, 25 października — 
Urzędowa, Notowania w tysiącach ma« 
rek niemieckich. 

Marka polska 22.ooo 
Anglja 284.281.500—285.712.500 
Ameryka 64.837.500—65.162.500 
Francja 3.670.800—3.689.200 
Szwajcarja 11.271.750—11.328.250 
Dolary 65. miljardów 
Funty szterl. 285 miljardów 
Franki franc. 3.680. miljonów 

Notowania zuryskje. 
PAT. — ZURYCH, 25 października 

Notowania końcowe. 
'Nowy Jork 561 
Londyn 25.21 
Paryż 32.62 
Warszawa 0.0003 
Wiedeń 0.0078 j trzy czwarte 

Notowania wiedeńskie. 
PAT. — WIEDEŃ, 25 paźdż4ern«ta 
Berlin 075 
Londyn 318.500 
Nowy Jork 70.285 
Paryż 41.37 
Warszawa 260—300 
Zurych 12.335 

Ale stawia pewne warunki przemysłowcom 
PAT. — WARSZAWA, 25 paździer­

nika — Wdniu wczorajszem odbył p. mi­
nister pracy j opieki społecznej Smólski 
specjalną konferencję z przedstawicie­
lami przemysłu łódzldego w sprawie ry­
chłej likwidacji strejku. Delegac] prze­
mysłu łódzkiego oświadczyli pełną goto­
wość do dalszych wyczerpujących pertrak 
tacji, z przedstawicielami robotników, 
przyczem zaznaczyli, że są gotów; do naj­
dalszych możliwych ustępstw. 

PAT. — WARSZAWA, 25 paździer­
nika — W czwartek odbyła się w min. 
przem. i handlu konferencja ministrów 
przem. j handlu, skarbu oraz pracy ł o-
pieki społecznej z przedstawicielami ma­
łego, średniego j dużego włókienniczego 
przemysłu łódzkiego. W konferencji 
-,vzięl| ponadto udział naczelny dyrektor 
-KKP. Rybicki, dyrektor departamentu 
kredytowego min. skarbu Makowski, oraz 
kierownik łódzkiego oddziału PKKP. 
Czerlunczakiewicz. Celem konferencji 
było ustalenie w jaki sposób należy re­
gulować sprawę pomocy państwowej dla 
włókienniczego przemysłu łódzkiego, w 
tym kierunku, aby niebezpieczeństwo bez 
robocia i strejków zostało usunięte. 

Po wyczerpującej dyskusji ustalono, 
Iż kredyty dla przedsiębiorstw łódzkich 
mają być powiększone proporcjonalnie do 
spadku marki polskiej, na warunkach, któ 
re w tych dnach opracuje min. skarbu. 
CT każdym razie zaznaczyć należy, że sto. 

pa dyskontowa kredytów tych będzie wy 
soka, a weksle będą brzmiały na krótkie 

terminy. Na konferencji stwierdzono, i i 
zagraniczny zakup przemysłu łódzkiego 
dochodź] do wysokości 8 miljonów dola-
rów miesięcznie, a kredyty dyskontowe 
przyznane przemysłowi łódzkiemu waha­
ją się pomiędzy jednym a półtora miijona 
dolarów miesięcznie. Z kredytów pań­
stwowych korzystać będą mogły tylko te 
przedsiębiorstwa łódzkie, które będą 
pracowały conajmniej w rozmiarach do 
tychczasowych i nie dopuszczą do żadnej 
redukcji dni pracy i jlości pracowników. 

Co do sprawy pomocy rządowej dla 
łódzkiego przemysłu włókienniczego 
przez dostarczenie mu zamówień, to u-
stalono, że departament przemysłowy m> 
mistrestwa handlu będzie utrzymywał ści­
sły przegląd wszystkich rządowych zamó 
wień włókienniczych, które będą mogły 
być udzielane, oczywiście na warunkach 
możliwie konkurencyjnych, tylko tym 
przedsiębiorstwom łódzkim, które conaj­
mniej w obecnych rozmiarach podtrzy­
mywać będą swój rnch . 

O KREDYTY DYSKONTOWE. 
Wczoraj wieczorem powróciła z War 

sza wy zawezwana specjalnie przez min. 
skarbu delegacja przemysłowców. 

W skład delegacji tej wchodzili pp. 
Barciński, Kernbaum, Geyer, przedsta­
wiciele związku przemysłu włókienni­
czego, oraz mec. Pawłowski przedsta­
wiciel krajowego związku. 

Delegacji tej, która przyjęta była 
przez min. skarbu celem omuwlenia spra 
wy kredytu dyskonta towarzyszył przed 
stawiciel wojewódzkiego wydz. handl. 
I przem. inż. Bayer. p 
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ROZDŻW1ĘK MIĘDZY DMOWSKIM 
I WITOSEM. 

Nasz koresp, polityczny donosi z Wa­
sza wy: 

Wczoraj miała być podpisana nomina­
cja p. Dmowskiego na ministra spr. zagra 
niemych. W ostatniej chwili zaszła zwło 
ka wskutek różnicy poglądów p. Dmow­
skiego ] prez. Witosa. Na to kto ma zo­
stać podsekretarzem sianu. Endecja 
sprzeciwiła się kandydaturze p. Strassbur 
gera. Jak krążą wieści endecja wysuwa 
aa to stanowisko obecnego ministra p, 
Seydę. 

PIAST PORZUCA CHJENĘ I GŁOSUJE 
WRAZ Z LEWICĄ. 

. Koresp. polityczny „Republiki" dono­
si z Warszawy: 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
rolnej nastąpił rozłam między Piastem 1 
Chjcną na tle stosunku do likwidacji ma-
•ąfków kościelnych. 

Płastowcy głosowali wraz z całą le­
wicą za tem, aby przystąpiono do dysku­
sji v/ sprawie parcelacji majątków koś­
cielnych. Chjena wystąpiła przeciwko 
temu kategorycznie. 

BANK EMISYJNY. 
Nasz. koresp. polityczny donosi z War 

sza wy; 
Wczoraj pod przewodnictwem p. mi­

nistra Kucharskiego odbyta się narada w 
sprawie banku emisyjnego. Jak już do­
nosiliśmy zasady statutu banku emisyj­
nego są następujące: 

Bank ma być prywatny akcyjny, kapi­
tał zakładowy ma wynosić 100 miljonów 
, franków złotych, 

Akcje dostępne będą dla wszystkich 
obywateli. Według projektu p. Kuchar-
skiego za 2—3 miesiące można będzif 
bank uruchomić. 

USTAWA KAGAŃCOWA 
PAT. — WARSZAWA, 25 paźdżW 

nika — Do laski marszałkowskie; 'vn 
spraw wewn. wniósł projekt ustawy pra­
sowej w 11-tu rozdziałach (80 artykułach-* 
regulującej wyczerpująco stosunki praso­
we na terenie Rzpljtej. W kolejnych ro* 
działach projektu unomowane zostały po­
szczególne kwestje, dotoyczące druków, 
wydawnictw codziennycH*} perjodycznych 
oraz określono ściśle wypadki, przekro­
czenia postanowień ustawy i konsekwen­
cje temi przekroczeniami spowodowane. 
KARDYNAŁ RAKOWSKI WYJECHAŁ 

DO RZYMU, 
Warsz. koresp. „Republiki" telefonuje 
Wczoraj wyjechał do Rzymu arcybt. 

skup kardynał Rakowski. Odjeżdżające­
go żegnali na dvorcu przedstawiciele du­
chowieństwa z nuncjuszem papieskim 
monsltfnorem Lannim i ks. bfskupem Gal-
lem na czele. 

ZJAZD SJONISTYCZNY W LONDYNIE 
Warsz. koresp. „Republiki" telefonuj* 
Na rozpoczynającą się w Londynie; 

jutro nadzwyczajną sesję wielkiego komi­
tetu wykonawczego organizacji sjonistycz 
nych, wyjechali wczoraj posłowie sejmowi 
dr. Thon, dr Reich, rabin Brot, Gruen-
baum, Fajgstejn, Lewinson i senator Ru­
binstein. 
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„PHILIPS" 
SP. AKC, WARSZAWA. 
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Chroni wzrok! Żądać wszędzie! 
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sp. z ogr. odpow. 

Lódt, a l . P i o t r k o w s k a 17 (I piętro front) 
Telefony: »-64 I 26-«5. 

Adrea dta depeai. Tr i t l l la - -Łodi . 

Wyłączna hurtowa sprzedaż: — -

Bielizny trykotowe! 
towarów tłiałycti i 

Teodora Endera w Moszczenicy, 

tswarów baweinianycli 
Tów. Akc. Lorentz i Krosche w Zgierzu, 

timm i Inateiialów meHawydi. serwet 
i" 

Tow. AXc. Sukę. L. Mueilera. 
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ANDRZEJA Wa 7 884—6 
Jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
i komunalnych. O s t a t e c z n e terminy do wpłacenia 

o d a t k u o b r o t o w e g o za miesiąc w r z e s i e ń i 
s z a p ó ł r o c z e u p ł y w a j ą z d n . 2 9 pasdz . r. b. •j 

Pluszowe palta 
eleganckie wykończenie. 

Kupieckimi wekslami 
krótkimi pokryć moż­

na C 7 \ V zakupu. 

Zamszowe palta 
j f futrem ubierane, 

najnowsze fasony. 

JesionKi 
w dobrym gatunku. 

Garnitury 
z modnego materjalu. 

S Z M Ę C B E L I M S 
Piotrkowska 100 1 Fflja 160. 

Nie z w l e k a ć 
tendenc ja z w y ż k o w a 

O a b i n e ł 

,watiy 
« 

3 S S T « g 

. , , „ wieli; 

Pr«cow»>, 

" S t e l l a " 

ki 
Uwag* 
jt,pne. 
ska 66. 

fasono* r«J' 

Zdrój Czerniewicki 
naturalna woda leczniczo - stołowa, 
używana przy dolegliwościach żołądka, ki­
szek, nerek, krtani i organów oddechowych 

G ł ó w n y skad: Arno D l e t e l , 
815 Piotrkowska 157. Skład apteczny. 

Do wierkszej Skręcalni w Estonji o 20,000 
wrzecionach poszukiwany jest od zaraz 

SAMODZIELNY MAJSTER 
ze znajomością języka rosyjskiego. Warunki: Wol­
ne mieszkanie,_światło, opał, z dobrym wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia z podaniem referencji pod 
„M* M. 2439" przyjmuje redakcja tego dziennika. 

Instninieaty muzyczne 

CEBULKI K W . F L T ° J ^ 

i polecaj, ak lady L «»'» , . ^ 

- w u o m . MftWL'o t 
al. Andrzeja J « J ^ 

Dr. taei-

Brau« 

P ZARZĄD 
Gminy Starozakon_ 

nych m. Łodzi §3 
P O S Z U K U J E 

do wydziału pasrzebowago i podaikowego. Ą 
Oferty składać należy M " .̂ aM 

kancelarji Gminy, 
Wolności 6, od 10 
do 1-ej po poł 

HlRi Lcssio. 

wszelkiego ro­
dzaju reperuje 
sle. artystycz­
nie po cenach 
przystępnych. 
Skupuje się 

stare instruni. 

Struny 
najlepszego 

gatunku świe-
źo nadeszły — 

22. uL Nawrot 22. t: 

Poszukuję umeblowanego 
lub nleumeblownnego 

p o k o j u 
przy lepszej rodzinie. 

OFERTY upraszani do 
red. .Republiki' pod .261 

W. L ip ińsk iego . 
Zapisy do grup oraz na lekcje pry-

wntne przyjmowane 6a: 
Ewar.tfteHcHa 17, front 3 piętro. 693 

Najtańsze w Łodzi. 

I I I D l P1S1IS J B O I " 
poleca ze składu 

M a Sprzedaży Maszyn Biurowych 
ul. G ł ó w n a 3 3 m. 3 . 

Dr. 

Dutkiewicz 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Pnyjmuje od 4 — 7 w., 
w niedilele UwlętaJM2. 

Południowa Nr- ^ 
Specjalista chorób 

nych i w e u e r y " ^ ^ 

1 . S I l Y ł C l E I 
Chor. skórne 
i weneryczne 
>rzyjmuje od 5 do 
' 1 pół p. p. w nie­

dzielę 1 święta 
od 11—1. 

6SisipBia 1. (8eosd!rhta) 
Dr . M a r j a 

Jdzeidw-

Kupno I s p r z e d 

WALIZKI skórzanne 
i skrzypce sprze­

dam tanio. Wiado­
mość ul. Kilińskie­
go 16 u doozorcy. 

DO SPRZEDANIA 2 
rolwagl 1 Jeden 

duży wóz apreter-
skloraz(FarbtUcher) 
zgłosić się od godz 
4—6 p.p. ul. Slaro-
Wólczaftska >ft 6. 

Chor.wener.i skorn. 
(dla kobiet 1 dzieci) 
Godz. przyjęć od 11 
do3pp i od 6—8 w. 
w nledzielu i święta 

od 11—1. 
Ceglelnlana 6. 

ł 
Dr. 

Zgubiono, teczkę 
z pieniędzmi I paszportem zagranicznym 

Jdanym przez Komisarza Rządu na 
Łódź, na imię Mojźeszs Strykowskie; 

Gdańska (Długa) 
Ni 4 2 . 

j Choroby sHóroe, 
weneryczne i mc . 
i czopłciowe. 
Przyjmuje od 1.30—• 
2.30 1 od 5—8 wiecz 

wydanym przez Komisarza Rządu na m j Lekarz dentysta 
'.ódź, na imię Mojźeszs Strykowskiego, r . i r i . . B , ; J . . , , , J 

zam. przy, ul. Pańskiej Nr. 13 w Łodzi. rCHKS SCfuBDS&rt 
Łaskawy znalazca proszony Jest za 

nagrodą o zwrócenie zguby pod powyż­
szym adresem. 4921—1 

Potrzebny chłopiec 
z praktyką biurową 

Zgłaszać się do biura firmy: 
GraMańafcl i MyJHbóriKI 

Piotrkowska 62. 903-2 

Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 1 od 3 - 7 
po poł. 568-10 

D a m 

.maszynę ..SINGERA" 
za Jeden pokój. 
Zgłoszenia sub..No 
wa' "io administra­
cji .Republiki*. 

R o z m a i t e . 
NIA 5 sierpnia b. 

roku skradziono 
ml portfel z pie­
niędzmi, wraz z do 
kumentaml osobls-
temi. Z pieniędzy 
rezygnuję proszę 

tylko o zwrot pa­
pierów pod Adresem 
K, Solak, Poznań, 
Stary Rynek M 43 
u p. Abrara 879-2 

PRACOWNIA kwla 
tów ArtystycZ' 

nych I Abażurów 
do lamp. Ceny koni 
kurencyjne. Łód'*,| 
Konsta.ttynows.ta 
M 69. 895 

• w y £ ) l 0 

iENTKA' iTUD 

Ni A J V * 

Kto pożyczy 20 tnll 
Jonów marek na 

14 dni. Zgłoszenia 
.14* do Republiki. 

aKUSZERKA P1PH 
ii KOWA przyjmuje 
z a m ó w i e n i a pa" 
miejscowych 1 przy­
jezdnych, PlotrkoW-| 
ska Nr. 132. »47 

i polski 
zer 
dany 

Stet* ,ni» 

w j £ 
agu 

Kiwm«
n

' 
j * 23 

P r e n u m e r a t a : w Łodzi mk. 210,000 z odnoszen'em do domu mie­
sięcznie. — Znmiejscowa mli. 200.000 miesięcznie. 

• i ' . —r Zagranicą mk 400.000 miesiijcr.nle. 
£XPRESS LITCZAROJ ŁATALI 3B0.000.

D R O B N E 3 0 0

° ­

O g ł o s z e n i a : 
TBKŚCIB: mk. Wg, 

Republika 
Ka>da nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Z* wydawnictwo .Republika* So. z ogr. odp.: Marjan Nusbauin^Oltaszewski. — Czcionk. „Republłłil", Piotrkowska 497^tłocznla, Plólrkowska~8rjr^Redaktor Nacz. Marian Ńushawm 

ZWYCZAJNE: mk. 3000 t» wlert ł milimetrowy Ina «tronl« lOsrpsIt) W 
trowy (n» str 8 »palt> MAIJMSt.ANIi: mk 4000 <a wlersi mlllmelromry ma 
mk &600 H wierai m Umelruwy 1113 atr Sstpalt i Zaręczynowe I załlubnowe po l e * " , m | r t u t f «0.l 
acowe o 60 proc drotei Zagrań o 100 oroc droiei Za iermlnowv druk opłostan o ,_«z:enle 

Posady I poszukiwane 2,000. Najmniejsze ° 5 _ _ J = S S ^ ^ 
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